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Góra
zrodziła mysz

(Korespondencja własna „Naprzodu"',
Warszawa, 17 września. 

Czy naprawdę, jak dziś mówStono, już zdecy
dowano się na zwołanie Sejmu-, a nawet usta- 

. Jono już termin na pierwsze dni października? 
Wydaje się trochę podejraanettn to przerzuce
nie się z niemożności powzięcia decyzji w tak 
śmiałe postanowienie, chyba że chodziło o 
zwykłe u nas „zaskoczenie*1, o wzięcie opinji 
puMczpej na pokaz siły, śmiałej decyzji itd. 
Bo przez pół roku blisko mówiło się ciągle o 

. jakiejś sesji sejmowej, mówiło się wedle przy
słowia o dziadiu, który mówił do obrazu. Sesja 
sejmowa? Nawet nadzwyczajna sesja? Pra
wda, sfery sanacyjne luibią nadzwyczajności, 
ale w odwrotnym stosunku do .potrzeby: gdzie 
chodzi o normalne /zoczy, robi się nadzwy
czajności, a gdzie nadzwyczajność byłaby na 
miejscu, nie robi się jej.

Koniec końców — zdecydowano się, natu
ralnie jeżeli w przeciągu najbliższych 24 godzin 
nie okaże się co innego. Przyjmując jednak ja
ko fakt zadecydowany, że sesja zostanie przy
spieszona o jakie 3 tygodnie, tj. że zamiast z 
końcem października zbierze się z początkiem, 

; co za zysk z tego przyspieszenia, co się z tej 
ciężkiej decyzji zrobi-? Postawienie tego pyta
nia ni-e ma wcale na celu zakwestionowania -po
trzeby zwołania sesji; ma ono tylko na celu 
dojście do źródła rzeczy, do zbadania celowo
ści tego postanowienia i oświetlenia go z punk
tu widzenia praktycznego.

Od zmiany konstytucji w r. 1926 stałą było 
praktyką, że zwoływano zwyczajną, tj. budże
tową sesję „od 31 -października**. Był wpra- 

. wdzie raz wyjątek, że zwołana na ten dizień 
sesja nie rozpoczęła się z powodu „przypadku** 
zebrania się większej grupy oficerów w hali 
sejmowej, ale tein wyjątek potwierdza regułę: 
sesję na ten dzień zw-oływano, a rząd nie ko
rzystał ze swego prawa odroczenia jej na mie
siąc.

Na sesji budżetowej obradowano naturalnie 
przedewszystkiem nad budżetem i — w prze- 

' rwach podczas obrad komisyjnych — nad in
nemi sprawami, o ile regulamin p. Świtafefkiego 
na to pozwalał. Teraz sesja przyspieszona nie 
zaj-mie się w pierwszej linji preliminarzem bu
dżetowym, bo go jeszcze niema, bo — jak mó
wią — nie został jeszcze między ministerstwa-- 
mi „uzgodniony**. Będzie więc czas na obrady 
nad innemi sprawami—  jakiem!-? Na tapet ma
ją przyjść przedłożenia podatkowe, jakieś nie
znane bl-iżej przedłożenia mające ułatwić wal
kę ze skutkami bezrcbooia, może i' mała- usta
wa samorządowa, a pozatem? Tu znalazłoby 

' się miejsce dla inicjatywy poselskiej, która też 
•niezawodnie się o-bjawi, ale wyłącznie ze stro
ny opozycji. BB inicjatywy nie ma i nie po
trzebuje ; za niego myśli rząd i myśli te wyko- 
Jływują różne komitety z wyjklUczeradejn -ogółu. I

Pułkownik magistracki 
pod osłoną cenzury

Wczoraj rano między godziną 9 a 10 policjanci 
dokonali konfiskaty „Naprzodu". Redakcja -zwró
ciła się telefonicznie do prokuratury z  zapytaniem, 
który artykuł został skonfiskowany, stamtąd jed
nak odpowiedziano nam, że w prokuraturze o tem 
nie wiedzą, i skierowano nas do starostwa grodz
kiego.

Od starostwa grodzkiego otrzymała redakcja 
.Naprzodu** informację, że skonfiskowało ono wczo 
rajszy numer .Naprzodu" za trzy miejsca artyku
łu wstępnego, -zatytułowanego: NAGRODA ZA 
„ZASŁUGI", omawiającego gospodarkę p. -pułkow
nika Beliny Prażimowskiego w  gminie miasta Kra
kowa, nominację „Strzelca" p. dra Orzełskiego wi
cedyrektorem wodociągu miejskiego, udzielenie e- 
merytwry miejskiej p. dro'wi -Wielgusowi i „ . ’*
o rzekomej budowie kolei Kraków—Miechów.

Konfiskatę tę zarządziło starostwo grodzkie, nie

Brzeski akt
Naszą wczorajszą depeszę uzupełnić należy na- 

stępującemi -informacjami:
Akt oskarżenia zarzuca, że wszyscy oskarżeni 

od roku 1928 do września 1930 rok-u usiłowali usu
nąć istniejący ustrój państwowy przez usunięcie 
istniejącego^ rządir przemocą, że wzywali do nie
płacenia podatków, dyskredytowali rząd w  odez
wach, w prasie itd., i że „szlkołifi kadry rewolucyj
ne**.

Pogłoski
o zmianach w rządzie

Od jakiegoś czasu krążą uporczy we pogłoski o 
projektowanych zmianach w  rządzie- Mianowicie 
wysuwana jest ze strony pewnych sfer kandyda
tura p. Tomaszkiewicza, sekretarza „związku" p. 
Moraczewskiego na stanowisko ministra pracy. — 
Podobno kombinacja ta  jna pełne poparcie pana 
Sławka.

Również — jalk krążą słuchy — ustąpić ma p. 
Janta-pojozyński ze stanowiska ministra rolnic
tw a. Na miejsce jego sfery miarodajne szukają ja
kiegoś „sanato-ra" o  „ludówem" zabarwieniu!

Niewielkie więc rzeczy zrodzą się z tej wiel
kiej góry, jakiem jest odstąpie-n-ie od uświęco
nej zasady, że Sejm zbiera się od 31 paździer
nika. Ale jeżeli sanacja robi jakieś odstępstwo 
ozy ustępstwo, które mogłoby wyglądać jako 
koncesja dla opozycji, trzeba być ostrożnym i 
przypatrzeć się, czy niema w tern jakiejś po- 
drywk-i. Może ona się znaleźć w takiej formie, 
że za wcześniejsze zwołanie sesji- poszuka się 
kompensaty we woześniejszem jej zamknięciu. 
Po uchwaleniu przedłożeń rządowych i budże
tu — a już postarają się, aby to poszło gładko, 
Sejm dla sanacji stanie się zbyteczny, a nawet 
niebezpieczny, gdyż przy dłuższych obradach 
będzie czas i miejsce n-a wnioski opozycji-, a te 
zawsze są rządowi niemiłe.

Tafcie horoskopy stawiają ci-, którzy patrzą 
na wielkie porządki robione obecnie w gmachu 
sejmowym i dopytują się: na jak dłuigo? Czy 
tylko dopóki wyfroterowa-ne podłogi znowu zo
staną wydeptane, czy też tak dHuigo, aż tam u 
góry nie zapadnie decyzja^ że — wedle znane
go wywiadu — posłowie są od tego, aby głu
pio gadali?

zaś -prokuratura.
Poprzednią konfiskatę .Naprzodu", zarządzoną 

przez starostwo grodzkie, które zmasakrowało 
sprawozdanie z -toruńskiego procesu -brzeskiego, 
sąd okręgowy w  całości uchylił.

Ale w  dziedzinie cenzury prasowej Starostwo 
grodzkie w  Krakowie -uniezależniło się zupełnie od 
prokuratury, oglądającej się na paragrafy uistawy. 
Starostwo grodzicie samodzielnie za-rządza konfi
skaty .Naprzodu", nie pytając wcale prokuratora, 
jak o tern -wyraźnie czytamy w 'wyrokach praso
wych sądu okręgowego.

W ytworzył się tedy w Krakowie tego rodzaju 
„stan prawny": prokuratura s'woje, a starostwo 
grodzkie swoje.

Tak Wygląda w  obecnych sanacyjnych czasach 
praworządność i bezpieczeństwo prawne obywa
teli.

oskarżenia
Do rozprawy ma być powołanych 186 świad

ków i kSfcu biegłych.

9pra*wę p. Aleksandra Dębskiego ze stronnictwa 
narodowego umónzomo w to-ku śledztwa; sprawę 
p. W. Korfantego aawieszosi-o na żądanie Sejmu 
śląskiego; sprawę p. Kwiatkowskiego wydzielono; 
sprawę p. -Popiela wydzielono.

— o oo —

ANTONI SŁONIMSKI

Palenie zboża
—o—

Towarzyszu z Brazylji, który w porcie Santos 
Wrzucasz do morza worki pachnącego ziarna, 
Powiedz swym plantatorom, kupcom, fabrykantom, 
Że nam  potrzebna wonna kawa czarna. 
Towarzyszu z Nevady i bracie z Formozy! 
Czemu do ognia rzucasz kosz czubaty pełny? 
Towarzyszu, czy słyszysz? Gdy nadejdą mrozy, 
Zimno nam będzie bez twojej bawełny. 
Towarzyszu z Kanady, który zbożem palisz,
To nieprawda, że mąki nikomu nie trzeba. 
Łopatą ziarna ty mnie od głodu ocalisz.
Daj chleba.
Mówią nam: z każdym rokiem, ziemia ooraz

płodniej
Obradza. Pięć miljonów niepotrzebnych buszli.
A nam codzień jest słabiej i codzień jest duszniej, 
Choć nam mów-ca wiecowy mądrze udowodni,
Że to lepiej dla świata gdy jesteśmy głodni. 
Stojąc przed oknem redakcji dziennika 
Czytamy: zboże palą, naftą leją żyto,
I ciepły zapach chleba przez okno przenika,
I odurza nas kawa wonią smakowitą. 
Towarzyszu drukarzu! Zbuntuj się, nie drukuj 
0  tych rzuconych w morze całych teamach żarcia, 
Takiej jałmużny prosi i takiego wsparcia 
Twój brat opuchły z głodu, leżący na bruku.

(Z  „Wiadomości Literackich" Nr. ’i03).

LEKCJE języka niemieckiego, lekcje języka fran 
cuskiego, lekcje pisania na maszynie, kurs księgo
wości wyższy i niższy oraz kurs stenografii pol
skiej. prowadzony najnowszą metodą organizuje 
Związek zawodowy pracowników umysłowych 
(Sławkowska 6 I. p. tel. 138-53). Warunki bardzo 
przystępne. Informacyj udziela Sekreta-rjat Związ
ku w godzinach od ' 11—2 po poł. i od 5—9 (wie
czór.
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Manewry podatkowe
W p is m a c h  b u r ż u a z y jn y c h  m o ż n a  p r a w ie  co 

d z ie n n ie  c z y ta ć , ż e  w  P o lsc e  o p o d a tk o w a n ie  —  tu  
z sz cz eg ó ln ą  z a c ię to ś c ią  m ó w ią  o  św ia d c z e n ia c h  
sp o łe c z n y c h  —  je s t  z b y t  w y so k ie . P a ń s tw o  z a 
b i e r a  o b y w a te lo m  z n a c z n ą , n a w e t  w ię k sz ą  część  
ic h  d o c h o d ó w ; w  b r a k u  d o c h o d ó w  z a b ie ra  im  s u b 
s ta n c j ę  t j .  k a p i t a ł  o b ro to w y , w s k u te k  czego  u n ie 
m o ż liw ia  s ię  k a p ita l iz a c j ę ,  p o w s ta je  b r a k  k a p i ta 
łó w  w ła s n y c h , a  że  z a g r a n ic a  ta k ż e  ic h  n ie  d a j ć  —  
r a c h u n e k  p r o s ty :  p r z e d s ię b io r s tw a  a lb o  o g r a n i 
c z a ją  r u c h  a lb ę  w o g ó le  z a m ie r a ją .

T e  n a rz e k a n ia  s ą  w  z a sa d z ie  s łu sz n e . P o d a l i ś 
m y  p rz e c ie ż  n ie d a w n o  w y k a z  o b o w ią z u ją c y c h  w  
P o lsc e  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h , s a m o rz ą d o w y c h , 
o p ła t  n a  r ó ż n e  s p e c ja ln e  c e le  ( s z k o ln e )  i f u n d u 
sze  i td ., r a z e m  coś o k o ło  s to  p o d a tk ó w . S a m  w ię c  
f a k t  w y so k ie g o  o p o d a tk o w a n ia  n ie  d a  s ię  z a p rz e 
czyć , p y ta n ie  ty lk o , k to  te m u  w in ie n , k to  sp o w o 
d o w a ł p a ń s tw o  d o  c z y n ie n ia  t a k  w ie lk ic h  w y d a t 
k ó w , ż e  n a  ic h  p o k r y c ie  m u s i  —  co s ię  c o d z ie n 
n ie  z d a r z a  —  z a b ie ra ć  o b y w a te lo m  o s ta tn ią  p o 
d u sz k ę  c zy  j e d y n ą  k ro w ę .

O d  r .  1926, o d  w e j ś c ia  s a n a c j i  w  ż y c ie  p a ń 
s tw o w e  ja k o  je d y n e g o  i w y łą c z n e g o  c z y n n ik a  r z ą 
dz ąc eg o , b u d ż e t  p a ń s tw a  r ó s ł  z  r o k u  n a  r o k  w 
te m p ie  g a lo p u ją c e m . P o d c z a s  g d y  o s ta tn i  b u d ż e t  
p r z e d s a n a c y jn y  n ie  d o s z e d ł d o  p e łn y c h  d w ó c h  
m il ja r d ó w , to  o d  te g o  ro k u  z ac zą ł p ę cz n ieć , a b y  
d o jś ć  p o w y ż e j t r z e c h  m il ja r d ó w . D o p ie ro  o s ta tn i ,  
b ę d ą c y  w  w y k o n y w a n iu  b u d ż e t,  z esz ed ł p o n iż e j  te j 
m a k s y m a ln e j  g r a n ic y , a le  i ze s w ą  k w o tą  2850 
m i l jo n ó w  b y ł  je szc ze  z a  w y so k i, co  s ię  w  p r a k 
ty c e  o k a z u je  —  m u s ia n o  go  o b c ią ć  o  400 m i l jo 
n ó w .

A  te ra z  p y ta n ie :  k to  u c h w a la ł  te  b u d ż e ty , k to  
p o m a g a ł  r z ą d o m  p o m a jo w y m  w  r o b ie n iu  w y d a t 
k ó w  i u c h w a la ł  n a  n ie  p o k ry c ie ?  R o b iły  to  te sa -  
m e  s fe ry , k tó r e  d z iś  ję c z ą  n a  w y so k ie  p o d a tk i l  
P a m ię ta ją  p rz e c ie ż  w sz y s c y , j a k  w  o s ta tn ie j  d y 
s k u s j i  b u d ż e to w e j u p o m in a n o  r z ą d  i je g o  w ię k 
szość , a b y  n ie  p rz e c ią g a ć  s tr u n y , a b y  z ro b ić  b u 
d ż e t ty lk o  d w u m ilj a r d o w y  —  bez  s k u tk u . Ó w cz e 
sn y  k ie ro w n ik  s k a rb u  p . M a tu sz e w sk i w y ś m ia ł  
tę  .m a ło d u s z n o ś ć "  o p o z y c ji;  d la  n ie g o  is tn ia ł a  
p e w n o ść , ż e  P o l s k a  m o ż e  so b ie  p o z w o lić  n a  ś c ią 
g n ię c ie  i  w y d a n ie  t r z e c h  m il ja r d ó w ;  z e  s tr o n y  BB

Postulaty kolejarzy
DELEGACJA ZZK U MINISTRA KOMUNIKACJI

Stosując się do uchwal IX walnego zjazdu de
legatów kół ZZK z 15 września, udała się delega
cja ZiZK w osobach tow. prezesa Adama Kuryło- 
wicza, wiceprezesa Karola Maksamina i sekreta
rza generalnego Stanisława Gryilowskiego do mi
nistra komunikacji. Celem tej audiencji było przed
stawienie ministrowi niezmiernie ciężkiego poło
żenia pracowników kolejowych i zażądanie w y
dania zarządzeń, któreby ten stan poprawiły. De
legacja wręczyła panu ministrowi komunikacji me
moriał, zawierający najważniejsze postulaty, u- 
chwalone na walnym zjeździe.'

Żądania kolejarzy dotyczyły strony materialnej, 
a  mianowicie: sprawy uposażenia, przestrzegania 
przepisów o ochronie pracy, zaniechania redukcji 
personalnej i redukcji dni pracy, oraz wproWadze- 
nia nowej pragmatyki i zaprzestania represyj w 
stosunku do dzialaczów związkowych i M ity cz
nych z ‘pośród pracowników 'kolejowych.

W sprawie uposażenia delegacja podkreśliła nie
słychaną redukcję tych uposażeń, która np. dla 
pracowników miasta Warszawy, Górnego Śląska 
i Kresów, sięga łącznie z przypadającemu na ten 
czas podwyżkami podatku 'dochodowego i opłat e - 
merytalnych 39 procent. Delegacja dalej Zwróciła 
uwagę na obniżenie płac pracowników sezono
wych, na niewyplacenie zaległego dodatku miesz
kaniowego i, niczem nieuzasadnione, wyłączenie 
z pod tego dodatku nieetatowych stałych dziennie 
płatnych pracowników. Delegacja stwierdziła wo
bec pana ministra, że ratowanie zagrożonej rów 
nowagi budżetowej nie może się odbywać ciągle 
kosztem obcinania płac .pracowniczych, że, chcąc 
utrzymać tę równowagę, rząd ma do dyspozycji 
inne możliwości, wystarczające na opanowanie sy
tuacji, na które niejednokrotnie zwracano uwagę.

Dalej delegacja poruszyła sprawę redukcji pra
cowników j redukcji dii* pracy; na podstawie sze
regu faktów wykazała, że obie te redukcje są.sto
sowane przeważnie dzięki temu, że władze admi
nistracyjne kolejowe, chcąc osiągać jaknajwiększe 
oszczędności, nie dbają o to, w  jakich warunkach 
się praca wykonywa. Delegacja przytoczyła liczne 
wypadki przedłużania czasu pracy wbrew obo
wiązującym postanowieniom, nieudzielania urlo
pów wypoczynkowych, albo też udzielania ich iza

m ó w io n o  n a w e t  o  d e fe ty z m ie , o  s z k o d z e n iu  in tę -  
r e s o m  p a ń s tw a  itd .

T e r a z  —  p o w ie d z ia łb y  k a ż d y  r o z s ą d n y  cz ło 
w ie k  —  m u s ia lo  p r z y jś ć  n a w ró c e n ie .  G d y  r z ą d  
p r z e k o n a ł  s ię  o  n ie m o ż liw o śc i w y k o n a n ia  b u d ż e tu  
n a  g r a n ic y  n a w e t  p ó l tr z e c ia  m i l ja r d a ;  g d y  z  p o 
ś r ó d  je g o  lu d z i  s ły c h a ć  c o ra z  w ię k sz e  n a rz e k a 
n ia  n a  n ie m o ż l iw e  d o  z n ie s i e n ia  o b c ią ż e n ia ,  r z e 
c z ą  n a jn a tu r a ln i e j s z ą  w  św ie c ie  b y ło b y :  z a s to s o 
w a ć  w y d a tk i  d o  d o c h o d ó w  t j .  co n a jm n ie j  n ie  
s z u k a ć  n o w y c h  d o c h o d ó w  n a  je d y n ie  d o  o s ią 
g n ię c ia  tego  m o ż liw e j d ro d z e : p rz e z  n a ło ż e n ie  n o 
w y c h  c zy  p o w ię k sz e n ie  s ta r y c h  c ię ż a ró w . G d z ie - 
ta m , d z ie je  s ię  a k u r a t  o d w ro tn ie :  r o b i  s ię  u  n a s  
o d  k ik u  ty g o d n i  r e f o rm ę  p o d a tk o w ą  w  ty m  s e n 
sie , że  s ię  p o d a tk i  —  p o w ię k sz a .

M ó w io n o , że  b o d a j  je d e n  p o d a te k :  o b r o to w y  zo 
s ta n i e  n a p e w n o  o b n iż o n y . J e s t  to  p o d a te k  p o ś r e 
d n i ,  p ła c o n y  p rz e z  k o n s u m e n ta ,  a  m im o  t o  n a j 
w ię c e j n a  n ie g o  n a r z e k a ją  c i, k tó r z y  g o  ty lk o  
i n k a s u j ą  i  o d p r o w a d z a ją  do  s k a rb u . Z r e s z tą  ż ą 
d a n ie  o b n iż e n ia  s p e c ja ln ie  te g o  p o d a tk u  b y ło  z u 
p e łn ie  s łu s z n e  c h o ć b y  z  te g o  p o w o d u ;  że  d a w a ł  
w o ln e  p o le  d o  n a jw ię k s z y c h  d o w o ln o śc i. T y m c z a 
se m  o s ta tn ie  R a d y  m in i s tr ó w ,  u c h w a la ją c  f o r m a l 
n y  b u k ie t  p o d a tk o w y , w ła ś n ie  p o d a te k  o b ro to w y  
o d ło ż y ły  n a  le p sz e  c z a sy , je szc ze  n ie  z d e c y d o w a 
n o  s ię , czy  i w  j a k im  s to p n iu  m a  b y ć  o b n iż o n y , 
z a p e w n ia ją c ,  że  d o  n o w e g o  r o k u  w  k a ż d y m  r a z ie  
to  s ię  s ta n ie .

W  r e z u lta c ie  r e f o rm a  p o d a tk o w a , p o d  k tó r ą  
w sz y s c y  z ro z u m ie l i  u lg i  w  d o ty c h c z a s o w y c h  p o 
d a tk a c h ,  z a m ie n ia  s ię  w  —  n o w e  p o d a tk i  w z g lę 
d n ie  w  p o d w y ż s z e n ie  s ta r y c h .  P iw o  i w in o , p o 
d a te k  d o c h o d o w y  i o p ła ty  s te m p lo w e  i  je szc ze  
i n n e  b ę d ą c e  n a  w a rs z ta c ie  —  o to  o d p o w ie d ź  n a  
n a rz e k a n ia .  M a ją , c zego  c h c ie l i  i je s z c z e  b ę d ą  d a 
le j  m ie l i ;  g d y ż  b u d ż e t  je s t  c o ra z  b a rd z ie j  d e f i 
c y to w y  i n ie m a  r a d y  —  ta k  s ą d z ą  —  ja k  ty lk o  
p o d w y ż s z e n ie  d o c h o d ó w . A g d y  r z ą d  z  te m i  p r o 
je k ta m i  p r z y jd z ie  p r z e d  S e jm , w ię k szo ść  B B  —  
m o ż e  z w e w n ę trz n e m  z g rz y ta n ie m  z ęb ó w  —  b ę 
d z ie  p o s łu s z n ie  z a  n ie m i  g ło so w a ła , k a ż ą c  sw e j 
p r a s i e  p o w ta rz a ć  s ta r ą  p io se n k ę : z a  w y so k ie  o b 
c ią ż e n ie , u n ie m o ż l iw ie n ie  k a p ita l iz a c j i ,  r u in a  p r y 
w a tn e j  p rz e d s ię b io rc z o ś c i itd .

cenę przedłużenia czasu pracy pozostałych w służ
bie pracowników, aby  przy zmniejszonej ilości 
personelu wykonać pracę, która zasadniczo w y
maga większej ilości robotników.

Delegacja poruszyła również sprawę zakazu 
pnzemianowań i awansów, zaznaczając, iż mini
sterstwo komunikacji systematycznie stosuje ten 
środek, ilekroć położenie kolejnictwa się pogar
szało, i podkreśliła przykre następstwa, jakie stąd 
ponoszą pracownicy kolejowi.

Poza temi sprawami o charakterze czysto eko
nomicznym, delegacja wysunęła sprawę pragm a
tyki służbowej, a w szczególności sprawę stoso
wania osławionych §§ 125 i 126, na podstawie 
których administracja zwalnia pracowników bez 
podania po,wofłów, oraz sprawę represyj, stosowa
nych względem dzialaczów związkowych i poli
tycznych, pracujących dla idei stronnictw opozy
cyjnych, reipresyj, ujawniających się w transloka- 
cjach do innych miejscowości.

ODPOWIEDŹ MINISTRA KUEHNA
W odpowiedzi swej pan minister oświadczył, że 

zdaje sobie sprawę, jak ciężkie położenie mają pra
cownicy kolejowi, jednak musi wziąć pod uwagę 
wyjątkową sytuację PKP i musi stosować środki, 
które umożliwiają przetrwanie obecnego kryzysu 
gospodarczego. Wierzy przytem, iż przy stoso
waniu jego zarządzeń, mogą zajść wypadki nie
właściwego zrozumienia ich i krzywdzenia pra
cowników. Uważa jednak, że te  wypadki nie są 
masowe, a tylko sporadyczne.

Jeśli chodzi o redukcję, to uważa ją. za zły sy
stem ze względu na ogólne bezrobocie i dlatego 
staia się przeprowadzać ją w ostatecznych tylko 
wypadkach. Co się tyczy §§ 125 i 126, to zazna
cza, że stosowanie § 126 jest przedewszystkiem 
zależne od akceptacji ministerstwa komunikacji, — 
względnie ministra komunikacji, stoi jednak na 
stanowisku, że nie da się tego całkowicie uniknąć; 
w sprawie zaś § 125 — wydal ograniczenia dla dy 
rektorów okręgowych dyreikcyj kolei państwo
wych, stwierdza jednak, że masowego stosowania 
tych postanowień dotychczas nie było i że redu
kowanie pracowników nie odbywało się pod ką
tem ich zapatrywań politycznych.

C o  d o  e m e r y to w a n ia  m in is te r  s t o i  n a  s ta n o w i

sku, że nie należy pomnażać szeregów emerytów, 
jednak o  ile zachodzi taka konieczność — każę e- 
merytować tych, którzy mają największą wysługę 
emerytalną.

Wkońcu minister zaznaczył, że wie dobrze, jak 
jest ciężkie położenie pracowników kolejowych, 
to też, o ile tylko stosunki gospodarcze na to  po
zwolą, postara się przeprowadzić poprawę wa
runków materialnych ich bytu.

W pozostałych sprawach, jak czasu pracy, ne
presyj w stosunku do dzialaczów związkowych, 
minister obiecał udzielić odpowiedzi po ich roz
patrzeniu.

Odpowiedź ta nie może zadowolić pracowników 
kolejowych, którzy znękani warunkami pracy i 
płacy, spodziewali się innej odpowiedzi, tembar- 
dziej z powodu zbliżającej się zimy, a z nią zwięk
szonych wydatków.

Golasowice
SE N S A C Y JN Y  W Y P A D E K  P R O W O K A C JI

Czytamy we wczorajszej „Polonii" (Nr. 2495):
Dnia 10 września w Golasowicach został zaare

sztowany gospodarz Luks, ponieważ policja w je
go szopie znalazła ukryty karabin i 250 gramów 
dynamitu. Broń i dynamit schowane były w- sło
mie w szopie otwartej, przystępnej dla każdego. 
U Luksa już dawniej kilka razy urządzano rewi
zje, świadczyłoby to więc o bezdennej głupocie 
z jego strony, gdyby na widccżnem miejscu, w. 
przeddzień ogłoszenia sądów doraźnych chował 
u siebie broń i dynamit-

We wsi ludzie odrazu mówili, że Luks nie mógł 
ukryć broni i dynamitu, ale musiał to uczynić któ 
inny. Aresztowanemu groziła kara śmierci na mo
cy sądów doraźnych.

Dnia 17 września Luksa zwolniono z więzienia 
śledczego, z czego wnosić można, że sędzia śled
czy doszedł do przekonania, że Luks nie mógł być 
sprawcą zbrodni. Na zwolnienie musiał się zgodzić 
także prokurator.

Przyczyniła się do tego widocznie okoliczność, 
że zupełnie podobny karabin i taką samą ilość dy 
namitu znaleziono pod przyciesią innego gospo
darza Golasowic i to w tern samem opakowaniw 
i osznurowaniu. Anonimowy „donos" wskazywał 
policji miejsca, w których broń i dynamit były 
przechowane. Pisarz anonimu wiedział zatem, — 
gdzie broń i dynamit były przechowane.

.Można sobie wyobrazić, co musiał przechodzić 
Luks przez tydzień, przebyty w więzieniu z my
ślą, że czeka go kara śmierci, jeśli nie uda mu się 
wykazać swej niewinności, co wcale nie jest rz e 
czą łatwą.

Całe zajście w Golasowicach jest tak niepo
wszednie, że opinja publiczna.energicznie musi się 
domagać wykrycia tego, kto podkładał w stodo
łach w Golasowicach broń i dynamit. Organy sa 
nacyjne jak „Kurjer" krakowski i katowicka „Pol
ska Zachodnia" stają w obronie całej afery i nie
jako bronią jakichś „nieznajomych", — widocznie 
wmieszanych w całą sprawę. Czy dla tego, że 
Luks jest Niemcem? Elementarne poczucie przy
zwoitości nakazuje uczciwej prasie zająć w ta
kiej sprawie, — jak Go3asow'cka — stanowisko 
zdecydowane i żądać wykrycia Sprawców i przy
kładnego ich ukarania! Czy wolno pledować na 
jakieś łagodzące okoliczności dlatego, że areszto
wany Luks był Niemcem? To przecież murzyńska 
moralność!

Wypadki w Golasowicach muszą być wyjaśnio
ne i opinja publiczna nie powinna spocząć, dopóki 
władze nie wykryją sprawców i nie oddadzą ich 
w ręoe sprawiedliwości!

Przegląd gospodarczą
— O—

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE
Na targach krakowskich płacono 18 września; 

mleko niezbicr. 1 litr 25—30 gr., mleko zbier. 1 litr 
18—20 gr„ śmietana kwaśna 1 litr 1‘20—1*80 zł., 
ser zwyetz. 1 kg. 0‘80—1 rf., masło zwycz. 1 kg. 
3‘40—3*60 zł., jaja św. szt. 13—45 gr., jabłka 1 kg. 
20—80 gr., gruszki 1 kg. 30—l‘2O zł., śiliwki zwycz. 
1 kg. 20—40 gr., śliwki węg. kraj. 1 kg. 0‘60—4 zł., 
ziemniaki 1 kg. 10—12 gr., buraki ćw. 1 kg. 10—12 
gr., cebuila 1 kg. 30—40 gr., marchew 1 kg. 10—12 
gr., kapusta b. kopa 2—3 zł., karp 1 kg. 3 zł., szczu 
pak 1 kg. 5—6 ził., lin 1 kg. 3*50—4 z!., brzana i 
leszcz 1 kg. 5—6 zł., sandacz' 1 kg. 6 zł-, wiślane 
średnie i drobne 1 kg. l ‘50—2‘20 zł., kura sztuka 
3—5 zł., kurczęta para 2‘50—5 zł., kaczki sztuka 
2‘50—4 zł., gęsi szt. 4—6 zł.
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Jak gospodarują socjaliści w samorządzie miejskim
(Korespondencja własna ..Naprzodu")

Łódź, 17 w rz e ś n ia .
Ł ó d ź  ja k o  m ia s to  c e c h o w a ło  z a w sz e  r a c z e j  u b ó 

stw o , n iż  d o s ta te k . N a w e t w  o k r e s a c h  p o m y ś ln y c h  
k o n ju n k tu r ,  g d y  d in iem  i n o c ą  p ę d z o n o  w a r s z ta 
ty , g d y  d z ie ń  w  d z ie ń  d o k o n y w a n o  m il jo n o w y c h  
t r a n s a k c y j  —  o lb r z y m ie  rz e sz e  lu d n o ś c i  r o b o tn i 
c ze j u g in a ły  s ię  p o d  c ię ż a r e m  n ie d o s ta tk u ,  t y 
s ią c e  lu d z i  z d a n y c h  b y ło  —  w s k u te k  b r a k u  lu b  
n ie z d o ln o ś c i d o  p r a c y  —  n a  p o m o c  s p o łe c z n ą . K ry 
z y s  g o sp o d a rc z y , s z a le ją c y  o d  d w ó c h  p rz e sz ło  la t ,  
b e z ro b o c ie  i p ó łb e z ro b o c ie , o g r a n ic z e n ie  a k c j i  i 
o b n iż e n ie  w y so k o śc i z a s iłk ó w  u s ta w o w y c h  i  d o 
r a ź n y c h  —  p o s ta w i ły  m ia s to  w o b e c  o g r o m u  z a 
d a ń  o p ie k u ń c z y c h , k tó r y m  o n o  p r z y  i s tn ie j ą c y c h  
u s ta w a c h  o  f in a n s a c h  k o m u n a ln y c h  s p r o s ta ć  n ie  
m o ż e , z w ła sz c z a  iż  s k u tk ie m  k r y z y s u  n a s tą p i ło  
z n a c z n e  z m n ie js z e n ie  w p ły w ó w  p o d a tk o w y c h , a  
ró w n o c z e ś n ie  r z ą d  p r z e rz u c i ł  n a  m ia s to  z n a c z n e  
c ię ż a ry , n ie  w s k a z u ją c  n a  n ie  ź ró d e ł  p o k r y c ia .

Ł ó d ź  lic z y  d z iś  —  w e d łu g  d a n y c h  o f ic j a ln y c h  —  
23.722 zarejestrowanych bezrobotnych, z  k tó r y c h  
z a p o m o g i o tr z y m u je  ty lk o  o k o ło  10 tysięcy. L ic z 
b a  b e z r o b o tn y c h  je s t  j e d n a k  n ie w ą tp l iw ie  d w u 
k r o tn ie  większa, b o w ie m  b e z ro b o tn i,  k tó r z y  u t r a 
c i l i  p r a w o  d o  ś w ia d c z e ń  nie rejestrują się. D o 
w o d e m  te g o  je s t  c h o ć b y  f a k t ,  iż  z  p o ś r ó d  o só b , 
s t a r a ją c y c h  s ię  o  p o m o c  w  w y d z ia le  o p ie k i  sp o 
łe c z n e j ,  m n ie js z o ś ć  ty lk o  je s t  z a r e je s t r o w a n a  w 
p a ń s tw o w y m  u rz ę d z ie  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y .

N a  p o m o c  d l a  ty c h  w ie lo ty s ię c z n y c h  r z e s z  b e z 
r o b o tn y c h  p o tr z e b a b y  b y ło  s u m , p r z e k ra c z a j ą c y c h  
n a w e t  c a ły  b u d ż e t  m ie js k i ,  a  p rz e c ie ż  m ia s to  m a  
o lb r z y m ie  o b o w ią z k i w  d z ie d z in ie  z d ro w o tn o śc i 
p u b lic z n e j ,  o ś w ia ty  i  k u l tu r y ,  m a  sz e re g  z a d a ń  
z le c o n y c h  p rz e z  p a ń s tw o , w y m a g a ją c y c h  z n a c z 
n y c h  n a k ła d ó w  p ie n ię ż n y c h , m u s i  o ś w ie t la ć  u l i 
c e , s p r a w o w a ć  n a d z ó r  b u d o w la n y  i p r z e m y s ło 
w y , p r o w a d z ić  e w id e n c ję  lu d n o ś c i  itd . W  r a m a c h  
je d n a k  m o ż liw o ś c i f in a n s o w y c h  s a m o r z ą d  łó d z 
k i  p r o w a d z i  a k c ję  o p ie k u ń c z ą  w e  w s z y s tk ic h  k ie 
r u n k a c h ,  n ie  z m n ie j s z a ją c  —  p o m im o  p r z e p ro 
w a d z o n y c h  k o m p r e s y j  b u d ż e to w y c h  —  w y d a tk ó w  
n a  a k c ję  o p ie k i sp o łe c z n e j ,  o g ra n ic z a ją c  je d y n ie  
w  ty m  d z ia le  w y d a tk i  a d m in is t r a c y jn e ,  n a  z a k u p  
r u c h o m o ś c i ,  k o n s e rw a c ję  n ie ru c h o m o ś c i . ,

A k c ja  p o m o c y  W y d z ia łu  O p ie k i S p o łe c z n e j id z ie  
w  n a s tę p u ją c y c h  c z te re c h  k ie ru n k a c h :  1 ) u d z ie 
l a n i e  z a p o m ó g  ^ g o tó w k o w y c h  i ż y w n o ś c io w y c h  
s ta rc o m , k a le k o m , czę śc io w o  lu b  c a łk o w ic ie  n ie 
z d o ln y m  d o  p r a c y  o r a z  m a tk o m , o b a rc z o n y m  d z ie ć  
m i.  —  2 )  d o ż y w ia n ie  d z ie c i s z k o ln y c h  i w y d a w a 
n ie  m le k a  d la  n ie m o w lą t ;  —  3 )  u d z ie la n ie  s c h ro 
n ie n ia  w z g lę d n ie  p o m o c y  m a te r j a ln e j  r o d z in o m , 
w y e k s m ito w a n y m  lu b  b e z d o m n y m , —  4 )  u m ie 
s z c z a n ie  s ta rc ó w , k a le k  o r a z  d z iec i, p o z b a w io n y c h  
o p ie k i  w  o d p o w ie d n ic h  z a k ła d a c h  m ie js k i c h  lu b  
p r y w a to y o h  —  n a  k o sz t m ia s ta .

W o b e c  w z r a s ta j ą c e j  n ę d z y , k w o ta  p r z e z n a c z o 
n a  a k c ję  z a p o m ó g  ż y w n o śc io w y c h  i g o tó w k o w y c h  
p o d n ie s io n a  z o s ta ła  z  428.000 d o  616.000 z ło ty c h . 
Z a p o m o g i ż y w n o śc io w e  o tr z y m u je  1660 ro d z in , z a 
p o m o g i g o tó w k o w e  —  2119 o só b .

A k c ją  d o ż y w ia n ia  d z ie c i w  sz k o ła c h , o b ję ty c h  
j e s t  5 .000 dzieci, k tó re  o tr z y m u ją  m le k o  i b u łk ę . 
P o z a te m  p r z e c ię tn i^  dziennie 100 niemowląt d o -

Strajk czy bunt floty angielskiej?
Redukoja poborów wszystkich pobierających od 

państwa wynagrodzenie, przeprowadzona przez 
nowy rząd angielski, odbiła się głośnem echem 
przedewszysbkiem na flocie. W Anglji, jak wiado
mo, niemą obowiązkowej służby wojskowej; za
równo armja lądowa jak i załoga floty wojennej 
rekrutuje się z ochotników zwerbowanych za sta
łym żołdem. Parlament z obecną swą konserwa- 
tywno-łiberalną większością uchwalił obniżyć ten 
żołd, jak mówią marynarze o 20—30%, jak mówi 
rząd o  10—13%. Rozumie się, że ruch na flocie, jak 
się go nazwie: strajkiem ozy buntem, jest rzeczą 
wysoce niebezpieczną. Zresztą w  marynarce an
gielskiej jest to wypadek odosobniony i dlatego 
właśnie wzbudził tern większe przerażenie. — 
O przebiegu tego zatargu dochodzą następujące 
szczegóły:

Na pancerniku „Rodney" marynarze odmówili 
objęcia służby na łodziach utrzymujących komu
nikacie między okrętem a lądem. Na krąrżowniku 
„York" w nocy na wtorek po daniu sygnału „zga
sić światła" odbyło się tajne zebranie marynarzy, 
na którem uchwalono przyłączyć się do protestu. 
Z okrętów „Rodney" j „Valia,nt“ ruch przeniósł się 
szybko na inne okręty floty atlantyckiej, którą by-

ż y w ia n y c h  j e s t  m le k ie m  n a  k o sz t m ia s t a  p rz e z  to 
w a r z y s tw a :  „ K r o p la  Mleka** i „ T O Z “ .

W  c ią g u  m ie s ię c y  le tn ic h  przeszło 6.000 dzieci 
szkolnych p rz e b y w a ło  n a  p ó łk o lo n ja c h  le tn ic h , 
g d z ie  o tr z y m y w a ły  o n e  d w u k ro tn ie  p o s iłe k , p o z o 
s ta ją c  p rz e z  p ó l  d n ia  (o d  g o d z in y  8 r a n o  d o  4 po  
p o łu d n iu )  p o d  o p ie k ą  w y c h o w a w c ó w . P o z a  te rn  
500 dzieci p rz e b y w a ło  n a  k o sz t m ia s t a  w  s a n a -  
t o r ju m  m ie js k i e m  w  Ł a g ie w n ik a c h . —  W  m ie j 
s k ic h  z a k ła d a c h  o p ie k u ń c z y c h  p r z e b y w a  s ta le  650 
d z ie c i ,  w  s z e re g u  z a ś  s p o łe c z n y c h  z a k ła d ó w  o p ie 
k u ń c z y c h , w y c h o w a w c z y c h  i le c z n ic z y c h  p r z e b y 
w a  n a  k o sz t m ia s ta  p r z e c ię tn ie  o k o ło  300 dz iec i. 
P o z a  te rn  n a  k o sz t m ia s t a  u m ie sz c z o n y c h  je s t  u  
o só b  p r y w a tn y c h  p rz e sz ło  680 d z ie c i, p rz y c z e m  
d z ie c i t e  p o z o s ta j ą  p o d  s ta łą  k o n t r o lą  le k a r s k ą  i 
w y c h o w a w c z ą  m ia s ta .

W  m ie js k i c h  z a k ła d a c h  o p ie k i  n a d  s ta r c a m i i 
k a le k a m i  p r z e b y w a  s ta le  o k o ło  500  p e n s jo n a r ju -  
sz y , o k o ło  50 z a ś  p r z e b y w a  n a  k o sz t m ia s ta  w  z a 
k ła d a c h  p r y w a tn y c h .  W  m ie js k i c h  d o m a c h  p r a 
c y  u m ie sz c z o n y c h  je s t  o k o ło  200 o só b , d o  u t r z y 
m a n ia  k tó r y c h  m ia s to  d o p ła c a  d z ie n n ie  z ł. 1*50 
z a  o sobę .

S p e c ja ln y  d z ia ł  s ta n o w i a k c ja  o p ie k i n a d  wy
eksmitowanymi i bezdomnymi. W  c z te re c h  m ie j 
s k ic h  d o m a c h  i  s c h ro n i s k a c h  d l a  b e z d o m n y c h  
p r z e b y w a  o b e c n ie  o k o ło  300 r o d z in . P o z a  te rn  — 
w o b e c  b r a k u  m ie js c  w  s c h ro n i s k a c h  —  w y d z ia ł  
o p ie k i  s p o łe c z n e j u d z ie la  zapomóg gotówkowych 
na wynajęcie mieszkań. —  D z iec i, p rz e b y w a ją c e  
w  sc h ro n is k a c h  otrzymują pożywienie.

R o z sz e rz o n y  z o s ta ł ró w n ie ż  z a k r e s  p o m o c y  l e 
k a r s k i e j  dla pozbawionych prawa do świadczeń 
Kasy chorych. Z w ię k s z o n o  ilo ś ć  g o d z in  o r d y n a -  
c y jn y c h  w  a in b u la to r j a c h  m ie js k i c h ,  o r a z  z o r 
g a n iz o w a n o  p o m o c  le k a r s k ą  d l a  o b ło ż n ie  c h o ry c h , 
p rz y c z e m  w s z y s tk im , k tó r z y  w y k a z u ją  s ię  le g i ty 
m a c ją  P a ń s tw o w e g o  u r z ę d u  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y , 
j a k o  b e z ro b o tn i,  w y d a je  s ię  w  A p te ce  m ie js k i e j  
bezpłatnie le k a r s tw a ,  w e d łu g  o r d y n a c j i  l e k a r z a  
m ie jsk ie g o .

O g ó ln y  b u d ż e t  W y d z ia łu  O p ie k i S p o łe c z n e j n a  
ro k  1931-32, ju ż  p o  k o m p r e s j i ,  w y n o s i  3,812.232 
(p o z a  w y d a tk a m i a d m in is t r a c y jn e m i  i b u d ż e te m  
z a k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h ) ,  co  s ta n o w i 13*9 p ro c , 
b u d ż e tu  z w y c z a jn e g o , b u d ż e t  z a ś  z a k ła d ó w  o p ie 
k u ń c z y c h  w y n o s i 1,346.982, w y d a tk i  w ię c  n a  o p ie 
k ę  sp o łe c z n ą  s ta n o w ią  n a  1 m ie s z k a ń c a  z ł. 8*60.

J e s t  to  g ig a n ty c z n y  w y s iłe k  s a m o r z ą d u  socja
listycznego, s p r a w u ją c e g o  w ła d z ę  w  m ie śc ie , d o -  
tk n ię te m  s tr a s z l iw ą  k lę s k ą  •kryzysu  g o sp o d a rc z e 
go, p o z b a w io n y m  d o c łio d o w y c h  p r z e d s ię b io rs tw  
k o m u n a ln y c h  i n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  in w e s ty c y j ,  
j a k  k a n a l iz a c ja ,  k tó r e j  b u d o w a  m u s i  b y ć  k o n 
ty n u o w a n a . O g ro m  tego  w y s i łk u  o c e n ić  m o ż n a , 
je ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę , iż  s a m o r z ą d  z a t r u d n ia  
p rz e sz ło  3.000 ro b o tn ik ó w  p r z y  r o b o ta c h  k a n a l i 
z a c y jn y c h , b r u k a r s k ic h  i p la n ta c y jn y c h  i że  w  
b r .  w y k o ń c z y ł, w z g lę d n ie  w y k a ń c z a  d a ls z e  12 do- 
mów  o p rz e sz ło  600 m ie s z k a n ia c h  w  k o lo n ji  m ie 
sz k a n io w e j  im . M o ń tw ił la -M ire a k ie g o , c z y n ią c  to  
w sz y s tk o  w  o k re s ie , g d y  p r e l im in o w a n e  w p ły w y  
p o d a tk o w e  t r z e b a  b y ło  o b n iż y ć  o p rz e sz ło  4 m i l jo -  
n y  z ło ty c h .

ła w toku wykonywania manewrów. Ruch objął 
największe okręty; marynarze nie dopuścili się 
żadnych wykroczeń, tylko oświadczają, że pozo
staną w nieposłuszeństwie, dopóki admiralicja nie 
spełni ich żądań, tj. nie cofnie redukcyj żołdu. Ma
rynarze schodzą się w kantynach na lądzie i śpie
wają hymn socjalistyczny. Strajkujący porozumie
wają się między sobą w nocy zaipomocą nieoświe
tlonych łodzi krążących od okrętu do okrętu.

Wedle informacyj pism angielskich kominy o- 
krętów nie dymią, z czego można wnosić, że pala
cze pogasili ogniska pod kotłami. Co się właści
wie na okrętach dzieje, nie można stwierdzić; z 
lądu nic nie widać, a przystęp na okręty jest ob
cym wzbroniony. Zauważono tylko takie zajście: 
na okręcie „Rodney** zebrało się około wieży 
strzelniczej kilkuset marynarzy i odśpiewali jakąś 
pieśń. Potem wystąpił jeden i zapytał czy stracili 
odwagę. Jednogłośny okrzyk: nie! był odpowie
dzią, która szła z okrętu na okręt.

We środę sprawa ta była przedmiotem dyskusji 
w  parlamencie. Pierwszy lord admiralicji tj. mi
nister marynarki Austen Chamberlain oświadczył, 
że rząd zajmie się poważnie zbadaniem żalów ma
rynarzy, okręty wrócą do swych portów i tu zo

stanie przeprowadzone śledztwo. Rząd jest zde
cydowany złagodzić uciążliwe postanowienia re
dukcyjne.

Najważniejsza rzecz w  całej tej sprawie jest ta, 
że marynarze nie urządzili faktycznie ani buntu 
ani strajku, tylko zwykłą walkę o płacę. Ponieważ 
i oficerowie zostali redukcja dotknięci, sympaty
zowali z  marynarzami i dlatego nie przyszło do
tąd do represyj.

madomofti poimwzk
■ O "

BUNT CURTIUSA PRZECIW WŁASNEJ PARTJI 
Niemiecki minister spraw zagranicznych Curtius 

zasiada w  rządzie jako mąż zaufania partii nie- 
miecko-ludowei- Partia ta pod przewodnictwem 
posła Dingeldeya przesuwa się coraz bardziej na 
prawo, idąc za polityką nacjonalistyczną, wedle 
której Curtius „zdradził" interes Niemiec w zna
nej sprawie o unję celną z Acstrją. Dingeldey kil
kakrotnie interweniował u kanclerza Briininga o
■usunięcie Curtiusa — b&z skutku. Obecnie wysto
sował on do ministra pismo wzywające go do u- 
stąpienia, ponieważ partja nie ma do niego zaufa
nia. Curtius odpisał, że jest odpowiedzialny tylko 
wobec prezydenta republiki i rządu, a partja nie 
ma mu mio do rozkazywania.

PIĘCIOLETNIA PAUZA W ZBROJENIACH 
Znany senator i przewodniczący senackiej ko

misji spraw zagranicznych Senatu Stanów Zjedno
czonych Borali ogłosił plan, wedle którego państwa 
europejskie godzą się na pięcioletnią pauzę w zbro 
jeńiach, aby w tym czasie można było spokojnie 
przeprowadzić prace ntiędzyma rodowej konferen
cji rozbrojeniowej. Jak obeonie z Waszyngtonu 
donoszą, departament stanu, tj. ministerstwo spraw 
zagranicznych zgodziło się na plan Boraha i am
basadorowie Stanów w Europie otrzymali pole
cenie, aby w tym duchu interweniowali u rządów, 
u których są akredytowani. Plan Boraha opiera 
się zasadniczo na trójmocarstwowym pakcie flo
towym, który przewiduje 5-fetnią przerwę w bu
dowaniu nowych okrętów wojennych.

NAZWA REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ 
Onegdaj parlament hiszpańska (kortezy) przy u-

chwalainhi artykułu I konstytucji republikańskiej, 
uchwalił większością 170 głosów przeciw 152 
wniosek posłów socjalistycznych, w myśl którego 
artykuł ten otrzymał następujące brzmienie: „Hi
szpania jest deimokratyczno-tiiberalną republiką ro_ 
fcobnłczą**. Za wnioskiem tym oprócz socjalistów 
głosowała grupa posłów „Akcji republikańskiej** i 
część autonomistów katalońskśch. Jednakowoż mie 
szozańscy republikanie zaprotestowali przeciw tej 
nazwie republiki, jako nie odpowiadającej rzeczy
wistości, gdyż pomijającej mieszczaństwo i wło- 
ściaństwo. Aby nie doprowadzić do rozłamu w 
większości republikańskiej socjaliści zgodzili się na 
kompromis. Wczoraj parlament hiszpański unie
ważnił swoją poprzednią uchwałę i na jej miejsce 
uchwalił nazwę: „liberalna i demokratyczna repu
blika, oparta na ludzie pracy".

Ze sztuki
„SZTUKI PIĘKNE" p o d a j ą  w  N r . 7  roczm ia  VII 

z l ip c a  1931 b a rd z o  p o w a ż n ą  p r a c ę  p . W . H u s a r 
s k ie g o  p t :  „ L e g e n d a  k lasycyzm u** ( z  s e r j i  s t u -  
d jó w : .L e g e n d a  je d n o ś c i  s ty l is ty c z n e j" ) ,  w  k tó r e j  
a u to r  p o d d a je  r e w iz j i  u t a r t e  n a s z e  p rz e k o n a n ie ,  
ja k o b y  c e c h ą  s z tu k i  u b ie g ły c h  e p o k  b y ła  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  je d n o ś ć  s ty lu . N a  sz e re g u  p r z y k ła 
d ó w , w z ię ty c h  z  o s ta tn ic h  k i lk u  d z ie s ię c io le c i w ie 
k u  X V II I  i p o c z ą tk u  w ie k u  X IX  u d o w a d n ia  p . 
H u s a r s k i ,  że  w y o b ra ż e n ie  to  n a sz e  j e s t  w y n ik ie m  
sk ło n n o ś c i  d o  ty p iz a c j i  z ja w is k  o g lą d a n y c h  z  p e r 
s p e k ty w y  c z a s u  i że  w s k u te k  te g o  n ie  o d p o w ia 
d a  p r a w d z ie .  Z a j m u ją c a  t a  p r a c a  je s t  i lu s t ro w a 
n ą  k i lk u n a s to m a  r e p r o d u k c ja m i  z d z ie ł s z tu k i  e -  
p o k i  p o w y ż e j  w y m ie n io n e j .

P o z a te m  k r o n ik a  a r ty s ty c z n a  in f o r m u je ,  ja k  
z a w sz e , w y c z e r p u ją c o  o  w s p ó łc z e sn y m  r u c h u  a r 
ty s ty c z n y m  w  P o ls c e  i  z a g r a n ic ą  i p o d a je  k i lk a 
n a ś c ie  d o s k o n a le  w y k o n a n y c h  r e p r o d u k c y j  z o b r a  
z ó w  w y s ta w io n y c h  n a  o s ta tn ie j  w y s ta w ie  T o w a 
r z y s tw a  p r o p a g a n d y  s z tu k i w  k r a k o w s k ie m  T o w . 
p r z y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h .

P r a w d z iw ą  o z d o b ą  te g o  in te r e s u ją c e g o  z e sz y tu  
„ S z tu k  P ięknych**  je s t  b a rd z o  d o b r a  r e p r o d u k c ja  
z  o b r a z u  W . S k o c z y la sa  „ P r z y  Studni**. R e p r o d u k 
c j a  ta ,  w y k o n a n a  w  w ie lo b a r w n e j  r o to g r a w iu r z e  
p rz e z  z a k ła d  g r a f ic z n y  D ru k a r n ia  N a r o d o w a  w 
K ra k o w ie , d o r ó w n u je  n a j le p s z y m  tego  r o d z a ju  
r e p r o d u k c jo m  z a g r a n ic z n y m .

C e n a  p o je d y n c z e g o  n u m e r u  z ł. 6 . P r e n u m e r a ta  
k w a r t a ln a  z p r z e s y łk ą  z ł. 17. D o  n a b y c ia  w e  
w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h ,  o r a z  w  a d m in is t r a c j i  
„ S z tu k  P ięknych** , K ra k ó w , W o ls k a  19.
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z wycieczki do zagłębia
Staraniem okręgowego sekretariatu CZG w y

jechała w dniu 2 bm. wycieczka górników z . za
głębia krakowskiego, do zagłębia ostrawsko-kar- 
wióskiego w Czechosłowacji, w celu zwiedzenia 
tamecznych prac na polu klasowych Związków 
zawodowych i  Spółdzielni robotniczych.

Wycieczkę tę przyjęła rada rewiro-wa w Mo
rawskiej Ostrawie tak serdecznie, że  niełatwo zna
leźć dość słów uznania i podziękowania ozlOnkom 
rady reiwirowej, a w szczególności jej przewodni
czącemu 'tow- Augustynowi Sinikowi i sekretarzo
wi tow. Janowi Totpince za .tak życzliwe przyjęcie.

Dnia 2 bm. przybyliśmy pociągiem z Cieszyna 
do Karwiny o godzinie 4 popołudniu. Na -dworcu 
w Karwinie powiitali nas bardzo życzliwie tow.: 
poseł Chobot i sekretarze Topimka, Goetze i Ple
wa. Zaproszono nas do wygodnych aut i ruszy
liśmy odrazu do Średniej Suchej, gdzie zwiedzi
liśmy nowo wybudowane 3 wielkie domy zamie
szkane już przez prowizjonistów i przez wdowy. 
Domy te są zamieszkane już dziś przez przeszło 
300 osób. Wybudowane są według najnowszego 
stylu przez radę rewirową i są jej własnością. Za
mieszkiwać mogą w tych domach tylko prowizjo- 
niści Kasy brackiej i wdowy po prowizjanistaoh. 
Mieszkanie składa się z pokoju i kuchni, a należą 
do niego piwnica, strych, szopa i chlew. W mie
szkaniach jest wodociąg i światło elektryczne, o- 
raz wspólna obszerna łaźnia. Oipłata za pomieszka 
nie wynosi miesięcznie od 15 do 30 koron czeskich, 
wraz z światłem i wodą (tj- 5 do 10 zł. polskich).

P o  zwiedzenia tych domów w Suchej, pojecha
liśmy do Radwanic, gdzie jest jeden taki dom dia 
prowizjonistów i wdów o takich samych mieszka
niach i o takich samych opłatach. Z Radwanic po
jechaliśmy do Mor. Ostrawy i po zwiedzeniu o- 
strawskiego ratusza pojechaliśmy jeszcze w tym 
dniu zwiedzić kolonie 14 domków na Hulcińsku, 
gdzie zamieszkują prowizjoniści i wdowy. Roz
miary mieszkań na Hulcińsku są prawie, że takie 
same jak w Suchej i wl Radwanicach. Na drugi 
dzień o godzinie 7 pojechaliśmy autobusem z Mor. 
Ostrawy do Kiokoezowa 74 kim. od Mór. Ostra
wy. W Klokoczowie jest wybudowany t. zw. „Ma- 
saryków-iDom zdrowia' dla dzieci robotniczych" 
w bardzo ładnej i zdrowej wśród lasów okolicy. 
Dom ten bardzo obszerny, odpowiada wszelkim 
wymogom dla pomieszczenia przeszło 500 dźieci 
górniczych. Zastaliśmy w- tym domie mimo roz
poczynającego się roku szkolnego przeszło 500 
szkolnych dzieci. Rada rewirową zakupiła w  Klo
koczowie 2 dwory i jeden zamieniła na uzdrowi
sko dla ratowania zdrowia i wychowania dzieci 
robotniczych, a  przy drugim prowadzi bardzo wzo 
rowo gospodarstwu? rolne. Ta sama rada rewiro- 
wa prowadzi także niedawno przez nią zakupiony 
i na nowoczesny sposób rozbudowany kamienio
łom, w którym zatrudnia przy wyrobie kamienia 
na drogi przeszło 300 robotników. Kamieniołom 
kosztował przeszło 150 tys. koron czeskich, dziś 
jest w art więcej, niż dwa razy tyle i rentuje się 
bardzo dobrze.

ostrawskc-karwińskiego
iW piątek rano zwiedziliśmy biura rady rewi

rowej i sekretariatu Związku górników w  Cze
chosłowacji, na którego czele stoi sekretarz tow. 
Fidor, poczem poszliśmy zwiedzić wielką spół
dzielnię w Mor. Ostrawie „Budoucnost". Stowa
rzyszenie to posiada już przeszło 300 sklepów, roz
rzuconych po całean ostrawskiem i zatrudnia prze
szło 800 pracowników. Obroty jego przechodzą 
setki milionów w koronach czeskich. Majątek tej 
spółdzielni sięga również wysokich setek milio
nów .koron. Przed zwiedzeniem magazynów i u- 
rządzeń wygłosił do nas bardzo rzeczowy odczyt 
na temat idei spółdzielni tow. Koszata.

Po zwiedzeniu „Budoucnosti" zwiedziliśmy re
wirową Kasę bracką w Mor. Ostrawie, której dy
rektorem jest wytrawny znawca spraw ubezpie
czeniowych dr. Wiktor Haas. Organizację tej in
stytucji pokazał i życzliwie objaśniał tow. Pilarz, 
jej generalny sekretarz.

Tego samego dnia w południe pojechaliśmy do 
Łazów do naszych kochanych polskich towarzy
szów, do „Centralnego Stowarzyszenia Spożyw
ców w Łazach", na którego czele stoi zarząd skła
dający się: z  tow- A. Sikory, Bm. Chobota i J. To
mana. Przewodniczącym rady nadzorczej jest 
tow. Ferd. Goetze. W  Łazach obejrzeliśmy wiel
kie maszyny tej spółdzielni, jej piekarnię, stolarnię, 
fabrykę wody sodowej, wędliniarnię, oraz jeden 
sklep stowarzyszenia, znajdujący się w głównym 
budynku.

„Centralne stowarzyszenie spożywców w  Ła
zach" jest największą robotniczą instytucją polską 
na Śląsku Cieszyńskim, ma obecnie 107 Sklepów, 
18.000 członków, 7 rzeźni. 60 własnych domów i 
kilka zakupionych parceli pod budowę dalszych' 
domów i otwieranie nowych sklepów.

Podczas obiadu w Łazach, wygłosił do nas krót
kie, a  bardzo serdeczne przemówienie tow. Sikora, 
przew. zarządu. Następnie wygłosił dłuższe prze
mówienie powitalne tow:. poseł Chobot, który 
wskazał na konieczność rozbudowy spółdzielni 
robotniczych, jako bardzo ważnego czynnika w 
walce o  socjalizm. Następnie przemawiał tow. 
Goetze i Topinka. Imieniem uczestników wyciecz
ki przemawiał tow. Papuga, wspominając początki 
ruchu robotniczego na Śląsku Cieszyńskim j cier
pienia, jakie przejść musieliśmy, ażeby dojść choć
by tylko od tego dorobku, jaki obecnie jest przed 
nami.

Wieczorem przybyliśmy do Domu Robotniczego 
w Trzyńcu, gdzie zastaliśmy na wielkiej sali Do
mu Robotniczego ćwiczącą orkiestrę „Siły". Prze
mówienie powitalne wygłosił tow. Kornnta, bar
dzo zasłużony działacz robotniczy na Śląsku. — 
W imieniu uczestników wycieczki odpowiedział 
tow. Papuga, którego przemówienie towarzysze 
trzynieocy przyjęli długotrwałemu oklaskami.

Następnego dnia zabrali nas autobusem czescy 
towarzysze do Rajskich Teplic na Słowaczyznę, 
aby nam pokazać łaźnię zakupioną w  bardzo ład
nej okolicy, nabytą przez zarząd rewirowej Kasy 
brackiej od jednego węgierskiego szlachcica, a

ZAKŁAD Teoh. DENTYSTYCZNY
M ic h a ł W A L T N E R  
przyjmuje od 9—1 i od 3—6.

K ra k ó w , ul. Koiduszki 42. I. p.

którą to łaźnię przebudowuje się obecnie na cele 
lecznicze dla robotników z zagłębia ostrawsko- 
kariwdńskiego.

Tutaj przywitali nas bardzo miłemi przemówie
niami: sekretarz Związku górników tow. Fidor i 
przewodniczący komitetu rewirowego tow. My
szka. Odpowiadał tow. Papuga. — Łaźnia to opie
ra się na źródle gorącem, z którego wytryska wo
da niemal że za ciepła do kąpieli. Wioska Rajske 
Teplice, oddalona jest od Żyliny o pół godziny 
drogi autobusem. Wygląd tej okolicy jest bardzo 
miły i powietrze zdrowe. Odległość między Mor. 
Ostrawą a  Rajskiem i Teplicami' wynosi 160 kilo
metrów.

W  niedziele przedpołudniem zwiedziliśmy ko
ksownię w  Łazach, a  ptopołudnńł udaliśmy się do 
Karwiny na zgromadzenie do Domu Proletariu
szów, na które to zgromadzenie komunistyczny 
poseł Śliwka urządził napad. Nie zdołał jednakże 
przeszkodzić odbyciu się go dzięki przytomności 
tow. Goetzego i obecności wielkiej liczby towa
rzyszów, karwińskioh górników.

Zgromadzenie miało przebieg bardzo poważny 
i serdeczny nastrój dla nas. Tow. Papuga przema
wiał na tern zgromadzeniu przeszło godzinę, prze
mawiali także inni towarzysze. Po końoowem 

przemówienia tow. Goetze zgromadzenie zamknął, 
ale wielka ilość towarzyszów karwińsklch obstą
piła nas rozpytując się o sprawy górnicze w Pol
sce.

Tą drogą Składamy dzięki towarzyszom czeskim 
i polskim w Czechosłowacji za serdeczność oka
zaną nam w przyjęciu naszej wycieczki, która po
zostanie uczestnikom wycieczki na zawsze w mi
łej pamięci.

Jadąc z  powrotem ze Śląska odwiedziliśmy na
szego ukochanego Wodza i towarzysza, byłego 
marszałka Sejmu tow. Ignacego Daszyńskiego, 
który jest na kuracji w Bystrej. Tow. Daszyński 
do nas wyszedł i mile z nami porozmawiał. Tow. 
Papuga imieniem całej delegacji złożył tow. Da
szyńskiemu serdeczne pozdrowienie od wszyst
kich towarzyszów górników z Polski, oraz takie 
same pozdrowienie od wszystkich towarzyszów 
polskich i czeskich z Czechosłowacji, jak również 
złożył serdeczne życzenia jak najrychlejszego po
wrotu do zdrowia i do jak najlepszego powodze
nia.

Tow. Daszyński podziękował za złożone mu po
zdrowienia i życzenia i chętnie z nami kilkanaście 
minut porozmawiał, a następnie żegnając się z na
mi polecił nam pozdrowić wszystkich towarzy
szów, co bardzo chętnie tą drogą wszystkim to
warzyszom przesyłamy.

Za uczestników wycieczki :
Jan Papuga.

JAN BOJER

ZYCIE
—  W id z is z ,  m ó j  d ro g i, o n  u n ik a  d z ie w c z y n e k , 

p o n ie w a ż  m u  s ię  ś n iło ,  że  je d n a  z  n ic h  d o p r o w a 
d z i go d o  z g u b y . C zy  m o ż esz  so b ie  w y o b ra z ić ,  że 
w  te m  Ż e laz n em  c ie le  p r z e b y w a  m is ty c y z m ?  
W  m a ju  u b ie g łe g o  r o k u  ś n i ło  m u  s ię , b y  14 s ty 
c z n ia  te g o  r o k u  w y s ła ł  d o  sw eg o  a g e n ta  w  O d esie  
ta k ą  a  t a k ą  de p esz ę  co d o  p e w n e j  w ie lk ie j  sp e k u 
la c j i  z b o że m . Z r o b ił  to  i  z a r o b ił  s e tk i  ty s ię c y . J e s t  
f a ta l i s t ą  i r o z m y ś la  n a d  ś m ie r c ią ,  g d y  g r a  w  te n is  
i  s w o ic h  k o n k u r e n tó w  d o p r o w a d z a  do  b a n k r u c 
tw a .  O , t e n  z a jd z ie  d a le k o .

—  O to  w ra c a !  —  i  m a ły  c z a rn y  p u n k t  sz y b k o  
s ię  p o w ię k sz a ł n a  śn ie ż n y m  d y w a n ie . T e r a z  rz u c i ł  
o k r z y k  r a d o s n y  i  w  ś m ia ły m  ro z p ę d z ie  g o n ił  k u  
n im .  —  B y ło  ic h  co  n a jm n ie j  p ię ć d z ie s ią t  —  rze k i, 
o c ie r a ją c  p o t  z  tw a rz y .

—  T y le  t r u d u ,  b y  d o w ie d z ie ć  s ię  tego ! —  p o 
m y ś la ł  H o lth .

A le  te r a z  p ła s k o w y ż y n a  z ac z ę ła  c h y lić  s ię  p o 
p rz e c z n ie  k u  n a jb l iż s z e j  d o lin ie ,  n a r ty  ś m ig a ły , 
m a la r z  w y k o n y w a ł r u c h y  j a k  ły ż w ia rz ,  a  R e id a r  
s k a k a ł  ro z o c h o c o n y . A le  H o lth  m u s i a l  s ię  p o d 
p ie ra ć  k i jk ie m . B r r r ,  te ra z  u p a d n ie  la d a  c h w i la .  
S z u m  w  u s z a c h , lo d o w a ty  p r ą d  p r z e n ik a  c ia ło , 
oczy  s ię  łz a w ią , ś n ie g  w y d a je  s ię  t k a n in ą ,  k tó r a  
g n a  k u  n im  i p r z e la tu je  m im o , a  o to  d a le k o , ta m  
w  d o le , u k a z u je  s ię  c ie m n a  k r a w ę d ź  —  z n o w u  
g r a n ic a  la s u .  N ie b a w e m  s u n ę li  p o  z m a r z n ię te m  
je z io rz e  i n a g le  d o b ie g ły  ic h  r a d o s n e  o k rz y k i.

—  I d ą  n a p rz e c iw  n a s  —  rz e k i  R e id a r ,  i  ju ż

w  n a s tę p n e j  c h w i l i  u j r z e l i  d w o je  n a rc ia r z y ,  m ę ż 
c zy z n ę  i k o b ie tę . P r z e d  n im i r o z p o śc ie ra ło  s ię  je 
z io ro , o k r y te  b ia ły m  n ie tk n ię ty m  śn ie g ie m , p r z e 
c in a n y m  te ra z  od  o b y d w ó c h  b rz e g ó w  d łu g ie m i 
k o le in a m i n a r t  —  T o ż  to  I n g a  —  rz e k ł R e id a r  
o  s w o je j  n a jm ło d s z e j  s io s trz e . —  I H e n r y k  —  
rz e k ł  m a la r z  o  s w y m  b ra c ie .  —  T e n  g a łg a n  w ie , 
k o m u  to w a rz y sz y ć .

O s ta tn im  r a z e m  m a la r z  w id z ia ł  d w u d z ie s to 
le tn ią  d z ie w c z y n ę  w  d e k o lto w a n e j  s u k n i  b a lo w e j,  
te ra z  b y ła  w  k r ó tk ie j  k u c z b a jo w e j  s u k ie n c e  z h a f 
to w a n y m  p a s k ie m , w  c z e rw o n e j  w e łn ia n e j  c z a 
pe cz ce  n a  c ie m n y c h  w ło sa c h , w  c ię ż k ic h  b u ta c h  
w y s m a ro w a n y c h  s m o łą , z  k tó r y c h  w y s u w a ły  s ię  
g ru b e  p o ń c z o c h y  w e łn ia n e . A  m im o  to  m k n ę ła  k u  
n im  ta k  le k k o  i  sw o b o d n ie , j a k  g d y b y  p rz e z  c a łe  
ż y c ie  p o r u s z a ła  s ię  ty lk o  n a  n a r ta c h .

—  N a p ę d z i liś c ie  n a m  ś m ie r te ln e g o  s t r a c h u  —  
rz e k ła ,  i  t r o c h ę  z a d y s z a n a  o d s u n ę ła  z  z a c z e rw ie 
n io n e j  tw a r z y  k o s m y k  w ło só w . —  F u r m a n  w ró c ił 
ze  s ta c j i  z  p ró ż n e m i s a n ia m i  i  n ie  w y s ła l iś c ie  
n a w e t  d e p esz y !  —  U ś m ie c h n ę ła  s ię , o d s ła n ia ją c  
lś n ią c e  z ęb y .

—  A le  w y  d w o je  p rz e c z u liś c ie  w id o c z n ie , s k ą d  
p r z y jd z ie m y  —  rz e k i R e id a r ,  i  u j ą ł  j ą  p o d  b r o 
dę . —  C zy m o ż e  m ia ła ś  z a m ia r  u c ie c  z a r c h i te k 
te m ?  —  I n g a  s p o jr z a ła  z u k o sa  n a  sw eg o  ry c e rz a , 
a  m ło d y  c z ło w ie k  s z a r p a ł  ja s n y  w a s  i  ś m ia ł  się.

N ie b a w e m  p ę d z il i  w sz y s c y  w  k ie r u n k u  la su , 
g d z ie  b y ło  c ie p le j n iż  n a  p ła sk o w z g ó rz u . —  P o 
s łu c h a j ,  p r z y ja c i e lu  —  z w r ó c i ł  s ię  m a la r z  do 

b r a t a  —  k to  c i to  p o z w o lił  w y ru s z a ć  s a m  n a  s a m  
z p a n n ą  B a n g ?

U ś m ie c h n ę li  s ię  d o  s ie b ie , c i d w a j  b r a c ia ,  k tó 
r y c h  m a tk a  b y ła  p o k o jo w ą . W y c h o w y w a li  s ię

o d d z ie ln ie  n a  k o s z t  o p ie k i  u b o g ic h . A le  g d y  H e n 
r y k  s ię  k o n f ir m o w a ł,  b r a t  je g o  m o c n o  ju ż  s ie d z ia ł 
w  s io d le  i  m ó g ł m u  p o m a g a ć . M ło d y  a rc h i te k t  
p o  w ie lo le tn im  p o b y c ie  w  P a r y ż u  w ró c i ł  n ie d a w n o  
d o  o jc z y z n y , p e łe n  p la n ó w  s tw o r z e n ia  t u  c zegoś 
no w eg o .

T e r a z  z je ż d ż a li s t r o m o  le ś n y m  te re n e m . R e id a r  
n a c is n ą ł  c z a p k ę  n a  u sz y  i  z n ik n ą ł ,  p o z o s ta w ia ją c  
z a  so b ą  le k k i  tu m a n  ś n ie g u  s tr z e p n ię te g o  z  g a łę z i 
i  k rz e w ó w . Z a  n im  m ło d a  d z ie w c z y n a , z  r ę k o m a  
w s u n ię te m i e le g a n c k o  d o  k ie s z e n i .  O to  z d a w a ło  
s ię , że  j u ż  p r z e tn ie  j ą  p o tę ż n y  k o n a r ,  a le  w e  w ła 
śc iw e j  c h w i l i  s c h y li ła  s ię  z rę c z n ie .  T o  z n ó w  n a 
je ż d ż a ła  p ro s to  n a  p ie ń  d rz e w a , p rz e g ię ła  s ię  j e d 
n a k  i  z n ik n ę ła ,  p rze z  c a ły  c za s  t r z y m a ją c  ręc e  
w  k ie s z e n ia c h . H o lth  s u n ą ł  o s ta tn i ,  a  to  z je ż d ż a n ie  
w  d o lin ę  b y ło  d la  n ie g o  n ie b e z p ie c z n e , g d y  t a k  
le c ia ł n a  łe b  n a  s z y ję ,  c a ły  p o d r a p a n y  i p o k łu ty . 
G d y  n a re s z c ie  z b l iż a ł  s ię  d o  p o s ia d ło śc i g e n e r a ła  
z  c z e rw o n y m  d o m k ie m  n a  p a g ó rk u , m ia ł  w  u s z a c h  
p e łn o  śn ie g u , a  tw a rz  p a l i ła  go od  l ic z n y c h  s m a 
g n ię ć  g a łęz i. N a  p o d w ó rz u  w z n o s i ł  s ię  la s e k  n a r t  
w b ity c h  w  śn ie g , a  n a  b a lk o n ie  s t a ł a  b ia ło w ło s a  
g e n e r a ło w a  i  k iw a ła  k u  n im  rę k ą .

—  B y  z a p o b ie c  p rz e z ię b ie n iu , m u s im y  p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  p ó jś ć  p o d  z im n y  p r y s z n ic  —  rze k ł 
R e id a r  i  z a p r o w a d z i ł  H o l lh a  do  m a łe j  ła z ie n k i .  
N ie  p o m o g ły  p r o te s ty .  M u s ia ł s ię  ro z e b ra ć , p o c ze m  
o m a l n ie  z e m d la ł  p o d  z im n y m  tu s z e m . N a s tę p n ie  
t r z e b a  b y ło  s i l n ie  w y tr z e ć  sk ó rę  i  w ło ż y ć  c z y s tą  
b ie l iz n ę  z p le c a k a . A le  g d y  p o ie m  z a  t a m ty m i  
d w o m a  b r n ą ł  p rz e z  ś n ie g  d o  g łó w n e g o  b u d y n k u ,  
o n  ró w n ie ż  d o z n a w a ł m iłe g o  u c z u c ia  f iz y c z n e g o , 
k tó r e  o d m ło d z iło  g o  o w ie le  la t .

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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T U R

WYCIECZKA TUK DO PAŁACU SZTUKI 
W niedzielę 20 bm. urządza TUR wycieczkę dc

?aiacu Sztuki przy pl. Szczepańskim na wystawy 
zbiorowe znanych malarzy: Bunscha, Gutowskie
go, Jabłońskiego, Krzyżanowskiego. Olesia i Ser
wina. Prelekcję wygłosi prof. dr. Tadeusz Sewe
ryn. Uczestnicy wycieczki zbiorą się o  godz. 10 
jrzetipołudniem przed Domem Robotniczym przy 
il. Dunajewskiego 5. Uprasza się o  punktualne 
przybycie.

KINO MUZEUM DLA TUR
wyświetla w niedzielę 20 bm. o godz. 7 wieczór 
w gmachu przy ul. Smoleńsk 9 wspaniały film pt.:

„ZA WOLNOŚĆ AMERYKI" 
la tle bohaterskich walk o niepodległość Ameryki 
Północnej, w 150 rocznicę odzyskania wolności. 
’ilm przebogaty w niezwykłe sceny jest wzorem 
lajnowszej techniki. Ponadto obrazy z przyrody 
aktualności.
Przybywajcie do ldna Muzeum, które jest jedy- 

ią instytucją dla najszerszych rzesz ludności i daje 
niłą oraz pożyteczną rozrywkę po pracy. Ceny 
n>ejsc najniższe, bo po 1 zł., 80 gr. i 40 gr. Sprze- 
laż biletów odbywa się codziennie w sekretarja- 
ńe TUR przy ul. Dunajewskiego 5 od 7 do 8 wie
czór, a  w  niedzielę od 3 popoł. w gmachu Muzeum 
>rzemysłowego przy ul. Smoleńsk 9.

- O O O -
;RUCH LUDNOŚCI W LIPCU 1931. W ciągu 

niesiąca lipca hr. zawarto w Krakowie małżeństw 
152 (187), w tem chrześcijańskich 133 (140). Uro- 
Iziło się żywo dzieci 359 (395), nieślubnych 57 
75), w czem z małżeństw żydowskich rytualnych 
5 (27). Wśród żywo urodzonych było chłopców 
[95 (202). W  tym samym okresie czasu zmarło 
>sób 300 (273), z czego miejscowych 188 (173). 
liczba zmarłych w szpitalach wynosi osób 185 
156). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
jruźlicę 48 i na nowotwory 32. Wśród zmarłych 
>yło chrześcijan 239 (229).
. ZAMACH SAMOBÓJCZY. Mojżesz Lcmpel, de- 
erter z wojska, zamieszkały przy ul. Salinarnej 
j. Q, wypił w zamiarze samobójczym większą 
lość jodyny. Lekarz pogotowia ratunkowego po 
:astosowaniu środków zaradczych przewiózł de
sperata do szpitala św. Łazarza. -

POTRĄCONY PRZEZ MOTOCYKL POCZTO
WY. Onegdaj przed południem potrącony został 
ia-ul. Garbarskiej przez motocykl pocztowy Kr. 
>958 Józef Gruca, lat 49, robotnik, zamieszkały 
v Borku Fałęckim. Gruca doznał złamania lewej 
logi i opatrzony został przez lekarza dyżurnego 
taśy chorych.

ROWERZYSTA NAJECHANY PRZEZ SA
MOCHÓD. Dnia 17 hm. po południu na rogu ul. 
Carmelickiej a  Piotra Michałowskiego najechany 
ostał przez dorożkę samochodową Kr. 95896 Jan 
Marciniak z Mogilan, który na rowerze wyjeżdżał 
; ul. Piotra Michałowskiego. Na szczęście rowe- 
zysta, który częściowo sam winę zderzenia po- 
losi, wyszedł z wypadku bez szwanku, natomiast 
ower uległ uszkodzeniu!

OGIEŃ W PIWNICY. Wczoraj o  godz. 9‘30 
ttżed poł. wezwano straż pożarną na ul. Zamoy
skiego 34, gdzie w sionce mieszkania urządzo- 
lego w piwnicy zapaliła się nafta, a od niej in- 
le łatwopalne materjały. Ogień, który powstał 
ikutkiem nieostrożnego obchodzenia się ze świa
tem, straż ugasiła.

DAŁ SIĘ OSZUKAĆ. Konstanty Poznachow- 
iki, zamieszkały w Woli Mazowieckiej (pow. Tar- 
lopol) kupił na- rynku kleparskim od nieznanego 
tsobnika pierścionek metalowy za zloty, płacąc 
a niego 10 dolarów amerykańskich.

NIEBEZPIECZNA DRZEMKA NAD WISŁĄ, 
laksowi Schleicherowi, urzędnikowi pry zatne- 
nu, skradziono z kieszeni marynarki zegarek 
nęski niklowy z łańcuszkiem złotym wartości 70 
łotych w chwili, gdy siedząc na brzegu Wisły, 
drzemnął się w porze południowej. 

ARESZTOWANO Kaz. Jabłońskiego, za kra- 
zież palla męskiego i piecyka elektrycznego, na 
zkodę dr. Józefa Wachlla. Marjana Piesza za 
radzież 30 zł. i ubrania męskiego na szkodę J. 
Yojasa w Dąbiu. Stef. W iatra, Stef. Slrońskiego, 
. Pasternaka, podejrzanych o szereg kradzieży 
aieszkaniowych w Krakowie. Stan. Tydkę, Mie- 
zysława Basię, Tadeusza Burtę za usiłowane o- 
zustwo przez sprzedaż bezwartościowego pier- 
cionka za zloly.
KURY W  NIEBEZPIECZEŃSTWIE. Mozeso.vi 
osenhaumowi, zam. Agnieszki 7, skradzio jo w 
ocy 17 bm. na podwórzu domu z niezanucnięlej 
omórki 4 kury wartości 40 zł.

KRADZIEŻ Z MIESZKANIA. Janowi Kowal
skiemu, drukarzowi, skradziono z niezamkniętego 
przedpokoju 4 pary bucików wartości 90 zł.

ZGUBIONE PIENIĄDZE DO ODEBRANIA. -  
Franciszek Sroka, urzędnik kolej, w Krakowie 
złożył na IV komisarjacie policji na dworcu ko
lejowym pewną kwotę pieniędzy, którą znalazł na 
schodach w westybulu dworca kolej. Właściciel 
może odebrać pieniądze w wymienionym komi
sarjacie.

— OOO —

TE A T R Y  I K O N C E R TY
„R IG OLE TT O “ I „HALKA" W TEATRZE MIEJSKIM 

IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wchodzi na repertuar 
opery krakowskiej arcydzieło Verdiego „Rigoletto" z 
udziałem w partii Gildy Ady Sari, tenora opery lwow
skiej T. Szymono-wicza w partji księcia, oraz artysty 
opery poznańskiej S. Romanowskieego w. partji Rigolet- 
ta. Obsadę uzupełniają pp.: Wiśniewska, Mazurek, 
Wożniak, Kniaginin i Kruszewski. ,Rigoletto" ukaże się 
w reżyserii p. Romanowskiego i pod batutą dyr. Boi. 
Wailek-Walewskiego. Jutro w niedzielę o godzinie 4 
popołudniu po cenach zniżonych opera Moniuszki „Hal
ka", w, której partję tytułową wykona artystka opery 
katowickiej p. Maria Bielecka. Wieczorem zaś o godz.
8 „Wesele Fonsia" w premierowej obsadzie. W ponie
działek „Sztaba* K. Łęczyckiego.

REZERWOWANIE MIEJSC NA SEZON 1931/32 R. 
w; teatrze miejskim im. J. Słowackiego uskuteczniać 
można codziennie w godzinach od 10—2 i 6—8 w se
kretariacie teatru miejskiego. .Uprasza się posiadaczy 
miejsc rezerwowanych w sezonie ubiegłym, a pragną
cym zatrzymać je na sezon najbliższy, o wcześniejsze 
zgłoszenie celem uniknięcia zmian.

TEATR BAGATELA komunikuje, iż we środę 23 bm. 
rozpoczyna występy nowo powstały teatr rewii z W ar
szawy, złożony z artystów teatrów. „Morskie Oko" i 
„Qui pro ąuo",
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ATAK LOTNICZY NA HALLERA I HALLER

CZYKÓW. Jutro w niedzielę odbędzie się w Ja 
worznie uroczystość poświęcenia szlandam miej
scowej placówki Związku Hallerczyków w obec
ności gen. Józefa Hallera. Tymczasem — jak do
nosi ,polonia" — straż pożarna i oddziały ra 
townicze w Jaworznie otrzymały rozkaz pozosta
wania w pogotowiu ratunkowem, wobec plano
wanego ćwiczebnego ataku lotniczego na Jaworz
no. Dla zamaskowania właściwych intencyj po
dobny nakaz wystosowano do straży pożarnej w 
Trzebini. Oba te nakazy trzymane są w tajemni 
cy i miały one być całkowitą niespodzianką dla 
Jaworzna. Wbrew jednak intencjom autorów 
tych imprez lotniozo-ratunkowych sprawa wyszła 
obecnie na światło dzienne. Powyższa impreza 
lotnicza dziwnie zbiega się z uroczystościami 
miejscowej organizacji Związku Hallerczyków w 
Jaworznie i ujawnienie jej wywołało już szereg 
komentarzy. Do tej chwili bowiem pora zaimpro
wizowanego ataku lotniczego na Jaworzno nie 
została ujawniona, a wobec tej tajemniczości w 
owej sprawie, przypuszcza się, że atak ten plano
wany jest albo podczas zbiórki Hallerczyków przed 
nabożeństwem, albo też podczas uroczystej aka- 
demji, celem zaś jego jest wzniecenie zamiesza
nia wśród publiczności, biorącej udział w uroczy
stym obchodzie i zamącenie w swoisty sposób 
święta Hallerczyków.

DWA SAMOBÓJSTWA W KROŚNIE Z PO
WODU UTRATY PRACY. Wielkie wrażenie wy
wołały w mieście dwa tragiczne wypadki, jakie 
zdarzyły się w ciągu jednej godziny. Felicjan 
Gliński 72-letni emigrant rosyjski, który był od 
kilku lat zajęty w biurze Lnż. Bergmana jako ka
sjer, pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku był brak pracy, 
gdyż przed miesiącem wypowiedziano mu posadę. 
O tej porze rozeszła się wiadomość o nagłym zgo
nie urzędnika banku kupców i przemysłowców 
Hersza Salomona, któremu wypowiedziano pra
cę. Zrozpaczony nie mógł się pogodzić z faktem 
zredukowania go i wróciwszy do domu dostał 
ataku sercowego. Osierocił on żonę i troje dzieci.

PROCES O 30 MIL JONÓW ZŁ. W KATOWI
CACH. W  okręgowym sądzie cywilnym odbyła się 
rozprawa o sumę 30 miljonów zł. Tło procesu 
przedstawia się następująco: Rodzina Wróblów z 
Chorzowa i Dębią zaskarżyła kurję biskupią w 
Wrocławiu o odszkodowanie w sumie 30 miljo
nów zł. W r. 1880 zmarł na Śląsku dziadek tej 
rodziny Jan Wróbel. Założył on za swego życia 
z niejakim Siibersteinem na tzw. Wróblowicach 
w Dębie szyb kopalniany. Po jego śmierci wdowa 

i ofiarowała — jak mówią spadkobiercy — prawo 
' własności tej kopalni proboszczowi z Chorzowa, 
[ następnie prawo własności przeszło na kurję bi- 
j skupią w Wrocławiu. W międzyczasie kopalnię 
! rozbudowano, i daje ona wielkie zyski biskupowi 
i w Wrocławiu. Spadkobiercy powołali na rozpra- 
j wę licznych świadków, których sąd przesłuchał.
1 JY y ro k  m a j j y e  ̂ og łoszo n y  za  30 d n i .

ARESZTOWANIE GROŹNYCH BANDYTÓW 
NA ŚLĄSKU. Na Górnym Śląsku, przeważnie w 
pow. rybnickim, od dłuższego czasu grasowała 
zorganizowana szajka bandycka, siejąc postrach 
wśród mieszkańców. W wyniku przeprowadzonej 
obławy przytrzymano 6 członków tej bandy, ucz
tujących w lokalu restauracyjnym w Nowej Wsi. 
Nazwiska bandytów są: W ilhelm Betke, Eljasz 
Żołądź, Jan Widęra, Karol Krzyżowski, Mieczy
sław Świtała i Paweł Gierzok. Jak ustaliło do
tychczasowe śledztwo, banda ta, uzbrojona w ka
rabiny wojskowe i rewolwery, dokonała m. in. 
w lipciu r. bież, napadu na nieznanego motocy
klistę, przejeżdżającego przez lasy stanowickie, 
w sierpniu br. na listonosza Dyrdusia z Orzesza, 
któremu zrabowano 150 złotych i we wrześniu 
na przodownika policji, idącego szosą z Siemia
nowic do Małej Dąbrówki, którego bandyci roz
broili. Ostatnio banda ta napadła między Orze
szem a Bujakowem na powracającego do domu 
Wincentego Mołota, któremu zrabowała 5 papie
rosów. Ostatni napad miał miejsce już po ogło
szeniu rozporządzenia o wprowadzeniu sądów 
doraźnych. Bandytów policja przekazała władzom 
sądowym.

NADUŻYCIA W ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. Nadużycia popełniane w Związku 
podoficerów rezerwy w Warszawie okazują się 
coraz poważniejszemu Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy 11-go obwodu. Okazuje 
się, że prezes Związku Jakubowski oraz jego ad- 
jutant Mazurek popełnili nadużycia ocenione na 
10 tys. zł. Jest to jednak dopiero drobna część 
całości i w tej „przykrej aferze" jak określają p i
sma sanacyjne spodziewane są dalsze areszto
wania.

ZNOWU ŚMIERĆ WIĘŹNIÓW. „Robotnik" o- 
trzymał znowu wiadomość o śmierci w więzieniu 
białostockiem więźnia politycznego Aleksego Szy- 
szla. Szyszel zmarł na wrzód w gardle; odmówio
no mu powołania lekarza-specjalisty; nastąpiło 
zakażenie krwi. „Robotnik" zwraca się jeszcze raz 
do ministerjum sprawiedliwości, by wyjaśniło te 
wszystkie sprawy, zaprzeczyło tym informacjom, 
jeżeli nie są one dokładne, przeprowadziło ja 
kieś śledztwo, ogłosiło jego wyniki. Przecie tu nie 
chodzi o żadną „politykę"; chodzi o zwykle uczu
cia ludzkie.

MORD RABUNKOWY W BYDGOSZCZY. Dnia 
16 hm. znaleziono w mieszkaniu przy ul. św.- 
Jańskiej 17 zwłoki 36-letniej M. Hildebrandowej; 
właścicielki pensjonatu. Zamordowana leżała na 
łóżku. Rany na głowie i silnie około szyi zaci
śnięty ręcznik mówiły o rodzaju śmierci, jaki jej 
zadano. Jak stwierdzili lekarze, zgon nastąpił 
przez uduszenie. Splądrowane mieszkanie Hilde
brandowej świadczy, że mordercami byli rabusie.

„FABRYKA" STUZŁOTÓWEK. Policja wpa- 
dła na trop „fabryki" stuzłotówek, która mieści
ła się w zabudowaniach rolnika Nikodema Pa- 
wteli w Smolarach pod Golańczą (powiat wą- 
growiecki). Przeprowadzona rewizja dala poważ
ny materjal obciążający, skonfiskowano około 36 
buteleczek różnych chemikalij, a ponadto zna
leziono prasę składającą się z dwóch wygładzo
nych wewnątrz desek, zbitych z obu końców trze
ma gwoździami. W prasie prawdopodobnie znaj
dowały się oryginały i odbitki zwykłego druku. 
Główną zdobycz policji stanowią negatywy stu
złotówki zrobione na papierze rysunkowym z ory 
ginalnej setki oraz przygotowany do dalszego ko- 
pjowania papier. Nie zdołano jednak wykryć go
towych już egzemplarzy, ani udowodnić puszcza
nia w obieg falsyfikatów. Przypuszczać należy, że 
fałszerz nie puszczał swych reprodukcyj w obieg 
w najbliższej okolicy, lecz czynił to gdzieś dalej. 
Mimo to kilku z miejscowych kupców otrzymało 
od Paweli 5 oryginalnych stuzłotówek, silnie wy
blakłych, o bardzo mocnym zapachu chemikalij. 
Jest to dowód, że z tych oryginałów ściągnięto w 
drodze chemicznej negatywy.

-7 = 0 0 0 —’

z zagranicy
DESYGNACJA MINISTRA PRZEZ RADJO. -  

Pan Pybus, nowy minister komunikacji w rzą
dzie angielskim, może się szczycić honorem, czy 
rekordem, że jest on pierwszym ministrem na ku
li ziemskiej, którego desygnowano na to wysokie 
stanowisko w drodze... radjowej. Pybus jechał 
właśnie statkiem „Express of Britain" do Ame
ryki, gdy ptrzymat od MacDonalda iskrówkę z 
propozycją objęcia fotelu i portfelu ministra ko
munikacji. Pybus odpowiedział iskrówką, że się 
zgadza, a drugą iskrówkę wysłał do portu w New- 
Jorku, prosząc o przygotowanie biletu okrętowego 
powrotnego do Anglji na okręcie „Maurytania". 
Kapitan statku „Expvess of Britain" uczcił spe
cjalną ucztą nominację swego pasażera na m ini
stra angielskiego.
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POWRÓT PREZYDENTA RZPL1TEJ
W arszawa, 18 września (teflef. wl. „Naprzodu"). 

Dziś powrócił p. prezydent Rzplitej ze Spały i 
przyjął szereg osób, m. in. ministrów Pierackiego 
i Jędrzejewiozai, oraz ambasadora w Waszyngto
nie Tytusa Filipowicza.
PROTEST ARTYSTÓW PRZECIW ZNIESIENIU 

DEPARTAMENTU SZTUKI 
W arszawa, 18 września (telef. wl. „Naprzodu").

Dziś zjawiła się u ministra oświaty p. Jędrzejewi- 
cza delegacja świata artystycznego w osobaah: 
Zbi'gn. Drzewieckiego, Ferdynanda Goetla, Hen
ryka Grąbeckiego i Wojciecha Jastrzębowskiego. 
Delegacja złożyła ministrowi protest przeciw znie
sieniu departamentu sztuki.

NOWY PODATEK:
STEMPLE OD ŚWIADECTW SZKOLNYCH
Warszawa, 18 września (telef. wl. .Naprzodu").

Rada ministrów uchwaliła projekt nowego podat
ku, mianowicie stemple na świadectwach wyda
wanych przez szkoły średnie i wyższe.

BUDOWA KOLEI KRAKÓW—MIECHÓW 
Warszawa, 18 września (teflef. wl. .Naprzodu"). 

Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy upowa
żniającej rząd do wybudowania kolei Kraków— 
Miecliów. Plan i kosztorys budowy ma opracować 
ministerstwo komunikacji w porozumieniu z mini
sterstwem skarbu.

STARHEMBERG NA WOLNOŚCI 
Wiedeń, 18 września. Aresztowani i osadzeni w 

więzieniu sądni kannego w Lincu przywódca Heim- 
wefliry w  Austrii Górnej ks. Starhemberg i generał 
Puchmayer zostali wczoraj wypuszczeni na wolną 
stopę.

RZĄD WĘGIERSKI KONFISKUJE OBCE 
WALUTY

Budapeszt, 18 września. Rząd węgierski przed
łoży! komisji parlamentarnej 33-ch projekt usta
w y o obowiązkowem zgłaszaniu posiadania zagra
nicznych środków płatniczych. Wedle projektu 
zgłoszenie Winno nastąpić 30 bm. i ma podać stan 
posiadania z  15 bm.

P R O C ES H IT L E R O W C Ó W  O  PO G R O M  
ŻYDÓW

Berlin, 18 września. Przed przyśpieszonym są
dem ławniczym w Charlo.ttenburgu rozpoczął się 
dziś proces przeciw 43 uczestnikom wykroczeń 
antysemickich na Kurfurstendamm. Żaden z oskar
żonych, rekrutujących się z  różnych zawodów, nie 
przyznaje się do winy. Oświadczają, że przyszli 
samorzutnie i nie brali udziału w  rozruchach. Nie
którzy z nich zachowują się wręcz cynicznie. Na 
pytanie sędżiego, co robili na Kurfurstendamm, — 
część oskarżonych tłumaczy się, iż  znalazła się 
tam przypadkowo, inni znów twierdzą, że z cie
kawości, a niejaki Schułtz oświadczył, że chciał 
zobaczyć „galicyjski obchód sylwestrowy".

Berlin, 18 września. Pruski minister spraw we
wnętrznych wydał nowe rozporządzenie mające 
na celu zwalczanie wykroczeń antychrześcijań- 
skioh i antysemickich. Rozporządzenie wzywa 
prezydentów wszystkich prowincyj pruskich do 
energicznego zwalczania kampanii antysemickiej i 
antyctorześcijańskiej w słowie, piśmie i czynie, za
lecając stosowanie zakazu i konfiskat wobec o- 
dezw i dzienników o  treści podburzającej. Wszel
kie wykroczenia na tam tle będą traktowane jako 
przestępstwa zagrażające bezpieczeństwu publicz
nemu.

„ZEPPELIN" LECI DO BRAZYLJI
Friedrichshafen, 18 września- Nad ranem o godz. 

1T5 sterowiec „Graf Zeppelin" wystartował do 
nowego latu do Brazylfi.
FRANCUSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE NIE CHCĄ 

SIĘ ŁĄCZYĆ Z KOMUNISTAMI
Paryż, 18 września. Kongres socjalistycznych 

związków zawodowych odrzucił 4.678 głosami 
przeciw 432 projekt zjednoczenia wszystkich 
związków zawodowych różnych odcieni politycz
nych w jedną organizację.

SUROWE WYROKI ZA BUNT MARYNARZY 
CHILUSKICH

Nowy Jork, 18 września. Sąd wojenny w  San
tiago de Chile wydał wczoraj wyrok na przywód
ców i uczestników buntu marynarzy floty chilij
skiej. Sześciu przywódców buntu skazano na karę 
śnńerci, 2 na więzienie dożywotnie, a  10 na wię
zienie od 10 do 15 lat. Z powodu wyroku doszło 
wczoraj w Santiago do manifestacji ludności, która 
domaga się 'ułaskawienia skazanych na śmierć. 
Specjalnie partja socjalno-dfemokrafyczna zabiega 
o ułaskawienie skazańców.

Kiedy i jak odbędzie się proces brzeski?
PÓRZYCKI I  MIESZCZANEK ŚWIADKAMI

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 18 września.

W  ś wiecie prawniczym przypuszczają, że ter
min rozprawy przeciw b. więźniom brzeskim bę
dzie wyznaczony na 15 października. Co do try
bunału wymieniają jako jego skład sędziów Her- 
manowskiego, Rykaczewskiego i Wyczańskiego. 
Akt oskarżenia obejmuje 108 stron pisma maszy

Dwie katastrofy samolotow wojskowych
TRZY OSOBY ZGINĘŁY

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 18 września. 

Dziś o godz. 8 rano na folwarku Niszewko pod 
Płockiem z nieustalonych przyczyn spadł samolot 
wojskowy z załogą: pilot-sierżant Kopdiuoha i po. 
r  ucznik-obserwator Borowiec. Obaj lotnicy zgi
nęli, samolot zdruzgotany.

Dziś o  godz. 4 popal. na lotnisku warszawskiem 
w ydarzyła się katastrofa samolotowa w następu
jących okolicznościach: Do W arszawy przybył w

Liga N arodów  za
Genewa, 18 września. W  przebiegu dzisiejszych 

obrad komisji gospodarczej Zgromadzenia Ligi de
legat włoski wypowiedział się za rewizją naro
dowej polityki gospodarczej. Trwała .poprawa go
spodarcza może nastąpić dopiero wtedy, gdy obec 
na organizacja narodowej polityki gospodarczej 
zastąpiona zostanie organizacją rynków zbytu. — 
Mówca wypowiada się następnie wprowadze
niem w życie układu z 1930 roku w  sprawie ro- 
zejmu celnego, a wreszcie za współpracą bezlpo- 
średnią organów gospodarczych poszczególnych 
rządów z  Ligą narodów i stawia wniosek nastę
pujący: „Zgromadzenie Ligi narodów uważa za 
wskazane, aby w każdem państwie tworzyły i 
rozwijały się narodowe rady gospodarcze, obej
mujące wszystkie miarodajne sfery gospodarcze 
i socjalne 1 stwierdza, że podobne instytucje ist
nieją już w różnych państwach. Zgromadzenie Li
gi prosi Radę Ligi, aby bezzwłocznie podjęła ferolki 
w tym kierunku, by w pracach Ligi narodów brali 
udział reprezentanci narodowych rad  gospodar
czych".

Przedstawiciele trzech państw skandynawskich 
oraz Belgji, Holandii i Luksemburgu złożyli wnio
sek, aby Zgromadzenie Ligi narodów zwróciło się 
do wszystkich państw z apelem, by w przyszłości 
powstrzymały się od poczynań w dziedzinie cel
nej i handlowej, mogących wpłynąć ujemnie na ró
wnowagę gospodarczą oraz spowodować zachwia 
nie równowagi walutowej.

Genewa, 18 września. W  ciągu popołudniowego 
posiedzenia komisji gospodarczej Zgromadzenia 
Ligi wszyscy mówcy stwierdzili' zupełne fiasko 
dotychczasowych wysiłków Ługi Narodów w dzie
dzinie polityki gospodarczej, a specjalnie w spra
wie usunięcia barjer celnych i zbliżenia gospodar
czego między narodami Wszyscy mówcy doma
gali się zaniechania dotychczasowych metod i za
jęcia się najważmejszemi problemami gospodar
czemu w  innym duchu i  innemi metodami. 

FRANCJA PRZECIW ANGIELSKIM CŁOM 
NA WYROBY ZBYTKOWE

Paryż, 18 września. Projekt rządu angielskiego 
w sprawie podwyższenia cła przywozowego na 
przedmioty zbytku wywołał w  kołach przemysło
wych i handlowych Francji wielkie zaniepokojenie,

K atastro fy
5 OSÓB UTONĘŁO W PORCIE

Tallin, 18 września. W porcie tutejszym wywró
ciła się wczoraj łódź żaglowa, w której znajdowa
ło się 6 osób. Jedna osoba zdołała się wyratować, 
reszta utonęła.
KATASTROFA AUTA Z GOŚĆMI WESELNYMI

Paryż, 18 września. W  pobliżu Meaux auto wio
zące z kościoła gości weselnych, chcąc wyminąć 
przechodnia; wjechało na dom stojący przy dro
dze i uległo strzaskaniu. T rzy osoby zostały zabi
te, a 6 odniosło rany.

HURAGAN W KALIFORNJI
Nowy Jork, 18 wr-^śnia. Ponad południową czę

ścią półwyspu Kali ''iskiego szalał gwałtowny 
huragan, który w yr' ■ • - " ~ ' -'dy. Najwię
cej ucierpiało miast Jdzie szereg

nowego. Św‘adków powołano 186,
tych, którzy już zeoaiawafi w  procesach o zgroma
dzenie Centrolewu w dniu 14 września 1930 i o 
„zamach bombowy" na marszałka Piłsudsftiego. 
Wśród świadków znajdują się też: Pórzycłd i Mie
szczanek.

Krąży pogłoska, że proces ma być prowadzony 
przy drzwiach zamkniętych.

sprawaoh służbowych porucznik WodcJCkf z 4 puł
ku lotniczego w. Toruniu. O godz. 3*30 popoł. roz
począł lot powrotny. Widzowie na lotnisku za
uważyli, że samolot po kilku okrążeniach spadł i 
zawadził skrzydłem o  hangar. Por. Wójcicki zo
stał zabity, samolot zniszczony- Przyczyną kata
strofy ma być defekt motoru.

Jest to już czterdziesta katastrofa samolotów 
wojskowych.

— o o o —

rozejm em  celnym
ponieważ Anglia jest głównym odbiorcą tych wy
robów. Eksport francuski do Anglii w  roku ubie
głym wynosił 7 miliardów franków, z czego po
łowa przypada na artykuły zbytku. Prezydent 
francuskiej Izby handlowo-przemysłowej zwrócił 
się do ministra handlu z  prośbą o interwencję, 
gdyż w  przeciwnym razie wiele francuskich fa- 
bryk będzie musiało być zamkniętych.

Genewa, 18 września. Francuski minister handlu 
Rohm zwrócił się do delegacji angielskiej z  inter
wencją w sprawie projektowanej przez rząd an
gielski zwyżki cła na towary zbytkowne. Minister 
Rolilin przedstawił delegacji angielskiej trudności, 
w  jakich znalazłby się przemysł francuski w razie 
zaprowadzenia projektowanego cła i  prosił, by de
legacja Wpłynęła na rząd w  tym  kierunku, by rząd 
angielski przed ostateczną decyzją wszedł w bez- 
pośrednie rokowania z rządem francuskim.

POLSKA A PALESTYNA
Genewa, 18 września. W  toku dzisiejszej dysku

sji komisji politycznej nad kwestją mandatową re
prezentant Polski podkreślił wielkie zainteresowa. 
nie Polski w  wykonywaniu mandatu w  Palestynie 
Zaznaczył on, że wielka część dzisiejszej ludność 
żydowskiej w Palestynie pochodzi z  Polski j  rżąc 
polski ze specjalną sympatią odnosi się do dzia
łalności emigracji żydowskiej.
ILE BĘDZIE KOSZTOWAŁA KONFERENCJA 

ROZBROJENIOWA?
Genewa, 18 września. Generalny sekretariat Li® 

Narodów przedłożył komisji budżetowej Zgroma- 
dzenia Liigj kosztorys przyszłej konferencji roz
brojenia, mającej się rozpocząć w  Genewie w dnń 
2 lutego 1932 r. Prowizoryczne obliczenia wyka
zują, że konferencja ta  będzie Ligę Narodów ko
sztowała 4 miljony franków złotych. Z sumy te 
na same druki preliminowano 2 miljony franków 
złotych, 1.200 tysięcy pochłoną wydatki na płaxx 
dla dodatkowego personelu, 140 tysięcy prelimi
nowano na koszta komunikacyjne, 360 tysięcy m  
Przybory techniczne i  piśmienne, 50 tysięcy m 
koszta reprezentacyjne prezydjum konferencji1. 51 
tysięcy na djety za podróże służbowe, a  reszt; 
na wydatki nieprzewidziane. Kosztorys opiera sh 
na 6-miesięcznem trwaniu konferencji rozbrojenie, 
wej.

domów uległ zniszczeniu, przyceem około 50 osól 
poniosło śmierć. Z innych miejscowości napływaj; 
także wiadomości o ofiarach w  ludziach.

SENSACYJNA BROSZURA 
MARJANA PORCZAKA: \

P la tlle tk a
sanacyjna
Do nabycia w  administracji „Naprzodu" (Kraków 

ul. Dunajewskiego 5) 
tylko za gotówkę.

Cena 50 gr., z przesyłką poczt, poleconą t‘15 zł 
Dla kolporterów, rabatl.
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PŁACE
Naczelny komitet do walki ze skutkami bez- 

oibocia, utworzony przy prezydium Rady mi- 
li-strów. w poszukiwaniu źródei finansowych 
la pokrycie propagowanej przez siefbie akcji 
►otmocy dla bezrobotnych, wskazuje na płace 
obotników mających zatrudnienie. A.rgumen- 
acja komitetu w ydada mniej więcej w ten 
iposób: Praca w chwili obecnej jest pewnego 
odzaiu przywilejem. Robotnik majacy prace 
est więc poniekąd uprzywilejowanym. Jako 
alki, powinien w pewnym stopniu przyczynić 
ię dp utrzymania przy życiu armii, beizrotoot- 
lych, którzy pracy w żadnej dziedzinie znaleźć 
de sa w stanie.

W szeregu zakładów przemysłowych podle- 
ających bezpośrednio ingerencji państwa 
wskazanie powyższe naczelnego .komitetu do 
vaiki ze skutkami bezrobocia wprowadzono 
uż w życie, potrącając robotnikom pewien 
irocent ich zarobków na cele akcji pomocy. 
Sprawa powyższa jest — mojem zdaniem — 
niezmiernie ważna i ustosunkowanie sie do niej 
lasy robotniczej wymaga jasnego i szczerego 
motywowania, odmowa bowiem świadbzeń 
a rzecz pomocy dla bezrobotnych może być 
atwo potraktowana jako, ciasny egoizm i brak 
nstynktu solidarności u robotników zatrudniio- 
ych. Przypatrzmy sie zatem jak rzecz wy
jada zbliska.

Komitet powołany do życia przez rząd nie 
ozporzadza właściwie żadnemi funduszami. 
?zad daje łaskawie swój „patronat" i .,ogólne 
ierownictwo", pozatem nieco pięknych słów 
aclięty... Pieniądze ze źródeł pozaustawo- 
yych. a wiec i pozabudżetowych — ma dać 
połeczeństwo zaproszone tym razem wprzej- 
lie „do współpracy"...

Ale — co to jest społeczeństwo? Zwolennicy 
oiidaryzmu narodowego odpowiedzą oczy wi
cie. żc .pod pojęciem tern rozumieją sie zarów- 
o bankierzy, fabrykanci, obszarnicy, jak i ro- 
otnicy, oraz chłopi. Bardzo pieknie. Swfiadr 
zyć zatem na rzecz akcji pomocy dla bezro- 
ótwych maja zarówno sfery posiadaiace. iak 
ównież proletariat przemysłowy i wiejski. 
’yl'ko. że z temi „świadczeniami" w praktyce 
wykle bywa tak jak z podatkami. Klasy do- 
iadajace znajdują sposoby na przerzucenie 
wiadczeń na barki szerokich warstw ludo
wych, ograniczając sie w całej akcji do... filan- 
ropijnego gestu. Kto jeszcze do tej pory ma 
łudzenia co do instynktu społecznego klas po
jadających, ten powinien je stracić, przypo- 
miawszy sobie zawrotna cyfrę zaległego po- 
atku majątkowego, która, gdyby została ścią- 
nięta. to umożliwiłaby rządowi przepro
wadzenie niejednej pilnej .roboty inwestycyjnej, 
rzyczyniajacej sie skuteczniej do zmnieisze- 
•ia kieski bezrobocia, aniżeli jakakolwiek ak
ia jałmużraicza, choćby pod największym pre- 
ektoratem. Niestety zaległy podatek majątko
wy nie jest ściągany i nie zostanie ściągnięty. 
Viecej — w prasie sanacyjnej pojawiły sie 
wieżo arykuły nawołujące do umorzenia (?!) 
w krótkiej drodze zaległych rat podatku ma
skowego jako nie dających sie zrealizować... 
tóż w tych warunkach będzie sie. łudził, że 
lasy posiadaiace. które nie wpłacaia ustawa 
kreślnych należytości podatkowych, zasila z 
obrej woli pusta kasę komitetu do walki ze 
kutkami bezrobocia! Oczywiście. Posypia się 
składki" — grosze, dziesiątki, a może nawet 
etki złotych. Ale to wszystko bedzie jedna 
roplą. wobec oceanu potrzeb.
Inaczej wyglada sprawa, jeżeli chodzi o opo- 

atkowanie robotników pracujących. Mamy 
Oświadczenie pod tym względem i wiemy, jak 
ię takie rzeczy aranżuje. Poiprosbu przy wy
łapie potrąci sie parę procent z nędznych za- 
otoków robotniczych i ogłosi sie potem w pra- 
ie, że w tym czy owym warsztacie, w tej czy 
wej fabryce pracownicy złożyli „dobrowol- 
ie“ tyle to a tyle złotych do dyspozycji komi
ku. Będzie to zupełnie prosty przymus, cał- 
iem brutalne wymuszenie ofiar, wiadomo bo
dem, że z opornym robotnikiem jest krótki 
roceder. 14 dni i — za bramę!
Rzecz prosta, że w tych warunkach, przy 

ikie'.i niiewspófmierności jaka zachodź! pomie- 
zy możliwością ofiar ze strony klas posiada- 
cych  i ze strony robotników, „ofiarność spo- 
czeństwa" pozostanie frazesem. „Społeczeń- 
w “. tj. jego warstwy uprzywilejowane, nie 
idza nic, a z robotników ściągnie sie nowy 
tracz.
I jeszcze jedna sprawa.

Z życia robotniczego
Przegląd tygodniowy

Jak  w ygladaja płace robotnicze, z  których  
ten  h aracz m a być ściągnię ty? W  oiagu lata 
b y ła  w  W arszaw ie o tw arta  w y staw a chałupni
cza. W śród wielu spraw ozdań z w y staw y  w y
różnia się w szechstronnością i ścisłością rela
cja. jaka  znajdujem y w czasopiśm ie „Inspektor 
P rac y " , organie póHurzędowym Inspekcji P ra 
cy . Znajdujem y tam  obszerny  ar ty k u ł dr. H. 
Humroela, k tó ry  stw ierdza, że p łace w  niektó
rych  dziedzinach chałupnictw a (a p rzem ysł 
chałupniczy zatrudnia w Polsce Około 300 ty 
sięcy  osób) sa tak  niskie, że ich  wogóle poiać 
nie m ożna. Np. p łaca sita rz y  w  Biłgoraju w y
nosi 2  GROSZE ZA GODZINĘ... Ale lepiej za
cy to w ać d la w iarygodności ca ły  ustęp artyku
łu p. Humm-ela.

W  przemyśle tym (chałupniczym) pracują 
•mężczyźni, kobiety, młodociani w ścislem zna
czeniu tego wyrazu i dzieci. Stosunek procen
tow y tych kategoryj robotników zależnie od 
gałęzi pracy jest różny.

Dzieci już od lat siedmiu pomagają rodzi
com w- pracy. Prócz tych kategoryj pracuje 
znaczna ilość starców (do 15 procent w  nie
których gałęziach) powyżej lat sześćdziesię
ciu. W  chałupnictwie więc pracują ci, którzy 
jeszcze nie powinni pracować i ci, którzy .już 
nie nadają się do pracy w  przemyśle.

Najgorzej prz&dstawiają się higieniczne wa
runki pracy. Praca odbywa się w mieszkaniu 
chałupnika, gdzie gotują i sypiają; mieszkań
cy  oddychają stale powietrzem zanieczysz
czonym pyłem przemysłowym, często trują- 
cym, w  mieszkaniu ciasnem, nieprzewietrza- 
nem, słabo oświetłonem lampą naftową. Do
wiadujemy się z przewodnika, że w  pewnych 
ośrodkach chałupniczych stwierdzono, iż pra
wie wszyscy robotnicy cierpią na choroby za
wodowe. Nie są oni jednak przymusowo ubez
pieczeni w Kasie chorych. Bliższych danych 
o  zachorowaniu wśród chałupników niema. —•

Przeciętne płace są wogóle bardzo niskie, 
znacznie niższe niż w przemyśle, a płace mi
nimalne są poniżej płac głodowych. Eksponat 
plastyczny iC podaje jako najniższe płace za 
godzinę pracy dla sitarzy w Biłgoraju 2 gr. 
(wyraźnie dwa grosze), a dla ślusarzy w Świą
tnikach 4 grosze za godzinę. Są to płace, któ
rych nie można zrozumieć, nawet przy ośm- 
nastogodzinnym dniu pracy.

P ow ie k toś —  to  sa w arunki w yjątkow e, 
wogóle nie dające się zrozum ieć. brzm iące jak 
Spraw ozdanie z egzotycznej podróży  do Ohio, 
gdzie, jak wiadcm o, praca kulisa podaw ana 'jest 
jako p rzyk ład  najcięższej i najgorzej w yna
gradzanej pracy  łódzkiej. Ale p rzecież cytuję 
nie z Ossendow skiego. tylko- z półurzędow ego 
organu Inspekcji P racy , a Biłgoraj i Świątniki 
nie leża w Chinach, tylko w Polsce!

T akże i ten argum ent, k tóry  m oże b y ć  w y 
toczony, że zarobki chałupników  nie m ogą być 
trak tow ane jako coś typow ego, stanow ią bo
wiem  w ia t e k  — nie w y trzym uje k ry ty k i. Na 
rynku pracy  — jak w szędzie — panuje .pewne
go rodzaju rów now aga — zjaw iska w życiu 
gospodarczęm  i spcłecznem  sa  w spółzależne.’ 
W  kraju o w ysokich płacach w  przem yśle fa
b rycznym  nie by łyby m ożliwe tego rodzaju 
zarobki w chałupnictw ie. Dwu. czy czterogro- 
szow e płace za godzinę w  chałupnictwie sa 
możliwe tylko w  kraju, w którym  wogóle pła
ce robotnicze stoją poniżej minimum niezbęd
nego do egzystencji. D latego przytoczone 
p rz ez  nas zarobki1 chałupników ilustrują cało
k sz ta łt stosunków  na. pclskilm rynku p racy . Sa 
ty lko  _— jakgdyby jask raw a b łyskaw ica , po
zw ala jąca  nam w ejrzeć w ten  bezm iar nędzy 
i Upodlenia1, w jakich żyje w P o lsce chłop i 
robotnik.

I z tych  p łac m ają obecnie robotn icy  „św iad
cz y ć"  na rzecz sw ych bezrobotnych tow arzy
szów ? T rudno o bardziej cyniczne postaw ie
nie sp raw y . W iesław  W ohnout.

Także kosztem robotników
PRZEDSIĘBIORSCY KAFŁARSCY OBNIŻYLI
PŁA C E, A LE CENY UTRZYM ALI TE SAM E!
Jak nas informują, w przemyśle kotlarskim przed 

siębiorcy zastosowali modną obecnie obniżkę płac, 
obcinając dosyć znacznie zarobki zatrudnionych u 
siebie robotników kaflarskich, wykonywujących, 
jak wiadomo, pracę wysoko kwalifikowaną.

Sądzićby należało, że o  ten sam procent obniżyli 
pp. przedsiębiorcy ceny, jakie liczą swym kltjen- 
tom  ,za wykonanie robót kaflarskich.

Nic podobnego! Place robotników kaflarskich 
zostały obniżone, ale ceny pozostały te same co 
poprzednio, informator nasz został naw et przez 
jednego z  przedsiębiorców kaflarskich wprost o- 
kłamany, powiedziano mu bowiem, że ceny robo
cizny w przemyśle kaflarskim nie zostały obniżo
ne, a więc również i cena wykonanej robo,ty ka- 
flarskiej musi być ta sama. Tymczasem .tak nie 
jest. P'p. przedsiębiorcy chcą .także i na obcięciu 
płac zrobić interes, pobierając ceny takie, jak po
przednio. O|to jeszcze jeden przykład „instynktu 
społecznego" pp. przedsiębiorców.-

Jak gmina krakowska walczy 
z bezrobociem

W AKCYZIE MIEJSKIEJ TRWA PRACA 
PO 18 GODZIN NA DOBĘ

Niezbyt dawno wprowadzony 8-god'zinny czsa 
pracy w akcyzie miejskiej, został przez ndwe kie
rownictwo skasowany. W prowadzono zpoWrotem 
dw urazową służbę po sjześć godjzin.

Zaznaczyć 'przyłem trżeba, że po 6 godzinach 
służby strażnikowi nae wolno się nigdzie oddalić, 
bo musi jeszcze pomagać na placu przez 2—3 go
dziny, następnie jesft używ any do innych prac na 
urzędzie aż do objęcia służby na drugie sześć go
dzin. W ten sposób przy dwurazowej służbie po 
sześć, godzin pracownik faktycznie pózostaje w 
służbie piKez ośmnaście godzin.

W  sprawach .tych zarząd Związku pracowni
ków komunalnych i insty.tucyj użyteczności publi
cznej, interweniował u p. wiceprezydenta dra. Kli- 
ineckiego. Delegacja pracowników z  przewodni
czącym oddziału tow. Kustowskim przedstawiła 
p; wiceprezydentowi Sprawę, domagając się cof
nięcia tych zarządzeń, kłócących się z  ostataiemi 
wskazówkami władz, odnośnie zwalczania i łago
dzenia bezrobocia, i utrzymania dotychczasowego 
rozkładu zajęć służbowych pracowników akcyzy.

Wiceprezydent dr. Klimecki wyjaśnił delegacji, 
że zarządzenie to  ie«t czasówe, na okres reorgani
zacji tego urzędu i zapewnił delegację, że z  ukoń
czeniem reorganizacji normalny czas pracy zpsła- 
nie przywrócony.

Polecamy sprawę czasu pracy w akcyzie miej
skiej, jakoteż w  rzeźni miejskiej, o  ozem pisaliśmy 
poprzednio, uwadze inspektoratu pracy w Kra
kowie. Miałby .tu wdzięczne pole do działania, sto
sownie do najnowszych zarządzeń ministerstwa 
pracy i opieki Społecznej w  związku z panującem 
bezrobociem. i

Katastrofa przemysłu drzewnego
CORAZ NOWE LIKWIDACJE PRZEDSIĘ

BIORSTW I NĘDZA ROBOTNIKÓW
Na podstawie korespondencji ze wszystkich Od

działów Związku robotników przemysłu drzew
nego z całej Polski, stwierdzamy, że z końcem 
lipca br. było, nieczynnych w  Polsce 176 taktatków, 
oraz wszystkie fabryki mebli giętych, w których 
przed dwoma laty było jeszcze zatrudnionych 
7200 robotników. Zamykanie tartaków  posuwa się 
bardzo szybko. Z każdym miesiącem aastatiałwla 
się cOrsfc więcej tartaków, a ńcbotnifków wyrzuca 
się na bruk. Stopniowo likwidują się też zakłady 
stolarskie (drzewne). W miesiącu sierpniu br. zli
kwidowano dalszych 73 przedsiębiorstw przemy
słowych, w  tem mieszczą się znowu liczne przed
siębiorstwa drzewne. Jest to  istną klęską. (W  cią
gu pierwszej połowy br. to jest od 1 stycznia db 
1 lipca br. zlikwidowano w samej W arszawie 370 
przedsiębiorstw .przemysłowych).

W  tym tygodniu zgłosiła niewypłacalność po
ważna firma stolarska w  Krakowie, w  dodatku ta, 
która wypłacała od kilku lat robotników „kapani
ną", zadłużając się stale u swych pracowników. 
Ponadto firma ta obcinała zarobki robotnicze, po
garszała warunki płac itp., sądząc, że tym  sposo
bem będzie mogła uratować swoją egzystencję. 
Okazało się jednak, że n a  skórze robotników,, ob
niżce ich plac itp. nie zdołano w dalszym ciągu 
pnofwadzić piEeidsiębiOreUwa w „radosnej tw ór
czości"... Pokazało się,' że 'trzeba radizić inaczej.

Pociągnięcia kapitalistów w raz z sanacją dopro
wadzają — jak widzimy — do ruiny kraj i do 
nędzy m asy obywatelskie. W  ślad Iza zbankruto
waną firmą poszła też i druga poważna firma w 
Krakowie przy uh Dajwór, która również obniżyła 
place robotnikom, wypowiadając im wpierw na 
czternaście dni. Robotnicy, którzy w  tej firmie nie 
należą do Związku, .pokiwali głową i gorsze w a
runki przyjęli.

Podnieść należy, że firma, ta  zażądała podwyż
szenia ceny na roboty stolarskie, które otrzymała
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od poważnego Towarzystwa, budującego dwa ol
brzymie budynki w Krakowie. Przy poparciu in
nych majstrów stolarskich uzyskała iteż firmą po
wyższa swoją.cenę, a w zamian za <to obniżono 
zarobki robotnikom, ciesząc się, że robotnicy, któ
rzy nie należą do organizacji, owe upomną się o 
swe prawa. W dużej mierze 'do tego przyczynili 
się znani r-ozbijacze z  Linji A—B.

Robotnicy winni się opamiętać i jaknajszybciej 
wstąpić do swojego Związku.

Strajk krawców w Tarnowie
Na tle usilowanej redukcji i tak marnych plac 

robotników krawieckich, obstalunkowych męskich 
trwa od kilku dm strajk we firmach: Izrael Ber- 
kelhammer i Izrael OśterweSI w  Tarnowie. Orga
nizacja krawców wzywa wszystkich robotników 
krawieckich, by firmy te omijali, oraz ostrzega 
robotników d chałupników krawieckich na prowin
cji, by żadnej roboty z Tarnowa nie przyjmowali.

SKŁADNI
FUNDUSZ PRASOWY. Wilhelm Schutzer (Ka

towice) zł. 10.

I  SALI SADOWEJ
MORDERSTWO W NOWEJ OLSZY

Wczoraj w .trzecim dniu rozprawy przed try
bunałem przysięgłych w Krakowie, przeciw Mie
czysławowi Kochankowi, oskarżonemu o zamor
dowanie żony Heleny w Nowej Olszy, przesłu
chano rodziców zamordowanej, Caputów, oraz oj
ca oskarżonego, Kochanka. Po przesłuchaniu kil
ku innych świadków, między innymi brata Ko
chanka, Feliksaj, wydali orzeczenie sądowo-le- 
karskie prof- dr. OUnycht i prof. Jankowski.

Według orzeczenia lekarskiego oskarżony Ko
chanek jest w zupełności odpowiedzialny za swój 
czyn, aczkolwiek jest małowartoścSowym osobni
kiem pod względem moralnym i etycznym i roz
porządza dużą dozą krytycyzmu. ,Wkoncu prze
słuchano sędziego śledczego Czuchajowskiego, do 
którego Kochanek przybył w przeddzień zbrodni,

jako do swego kolegi z wojska, radząc się go w 
sprawie zamierzonej separacji z żoną.

Następnie odroczono rozprawę do dnia dzisiej
szego. Wyrok spodziewany jest popołudniu.

DliraOD M A T Y R A
WÓZ SKARBOWY 

(Wolny przekład z  Krylowa).
R a z  ła b ę d ź , s t a r y  p ta k ,  le c z  lo tn y ,

I sz c z u p a k , t e n  p u łk o w n ik  r y b i ,
I r a k  p r z e w r o tn y  —

( Z e s p ó ł  d o b r a n y ,  a n i  c h y b i! )
Podjęli się wyciągnąć wóz ugrzęzły w błocie.

Z e  s k ó ry  le z ą  w  te j  o c h o c ie ,
L e c z  w ó z  w c ią ż  w  b ło c ie  tk w i  g łę b o k o . 

Z a w a rto ś ć  je g o  —  z d a  s ię  —  le k k a ,
A le  s z c z u p a k a  w a b i  r z e k a ,
Z a ś  ła b ę d ź  r w i e  s ię  k u  o b ło k o m , :

A  r a k  ( z w y c z a jn a  rz e c z !)
K o n s e r w a ty w n ie  c ią g n ie  w s te cz .

K to  w in ie n ?  t r u d n o  s ą d z ić  n a m ,
L e c z  w ó z  j a k  s ta ł ,  t a k  s to i ta m .

(„Gaz. Warsz.“). Spolszczył S. C.
BRYNDZA

—  C z y  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  je s t  c h o ć  je d e n  a r 
ty k u ł ,  k tó r y b y  c ie s z y ł  s ię  p o w o d z e n ie m ?

— Owszem, jest.
—  N ie m o ż liw e !
—  B ry n d z a .. .  (Z „Żółtej Muchy").

ZwlozM i zgromadzenia
POSIEDZENIE CZŁONKÓW TEATRU TUR 

odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz. 7 wieczór 
w sali teatralnej przy ul. Dunajewskiego 5. Spra
wa nowego sezonu i rozdanie ról.

WSPÓLNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
PIEKARSKICH 1 i II ODDZIAŁU odbędzie się w 
niedzielę 20 bm. przy ul. Dunajewskiego 5 II P. o 
godzinie 10 przedpołudniem.

WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI MŁODZIE
ŻY TUR, ODDZIAŁU IM. ROMANA SZYMAŃ
SKIEGO W KRAKOWIE odbędzie się, w niedzielę 
20 bm. w lokalu TUR. Porządek dzienny: a) od

czytanie protokołu z  ostatniego zebrania; b) spra
wozdanie zarządu komisji rewizyjnej, oraz kierow
ników sekcyj; c) dyskusja; d) zmiana statutu; e) 
wybór nowego zarządu; f) wolne wnioski. Począ
tek o godzinie 9*30 rano, w razie braku kompletu 
o godzinie 10 bez 'względu na ilość członków. — 
Wzywamy wszystkich do przybycia.

BCDEDTUAD
TEATR IM. jTsŁOWACKIEGO

Sobota: „Rigoletlo" (gościnnie wystąpią pp.: Ada
Sari, Stefan Romanowski, Tadeusz Szymono- 
wicz).

Niedziela popoł. godz. 4-ta: „Halka1* (z gość. ,wyst 
p. Marii Bieleckiej); wlecz.: „Wesele Fonsia".

Poniedziałek: „Sztuba".
KINOTEATRY 

Apollo: „X—27". ,
Bagatela: film: „Żona z kabaretu11, rew ja: „Jak 

wesoło — to wesoło11.
Corso: „Hadżi Murat".
Dom żołnierza: „Czerwony bies".
Promień: „Kobieta na księżycu11.
Światowid: „Szary dom".
Świt: „Hotel na Rivierze“.
Sztuka: „Igrzysko uczuć".
Uciecha: „Musisz pokochać".
Wanda: „Żar walca".
Warszawa: „Cierniowa droga miłości".

RADJO KRAKOWSKIE
Sobota 19 września

111.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gra
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.50: Ko
munikat gospodarczy. — 16.00: Słuchowisko dla .dziec 
młodszych. 16.30: Koncert dla młodzieży: utwory Men 
delssohna. 16.50: Komunikat dla żeglugi i rybaków. -  
16.55: Odczyt z  Katowic: „Przyczyny dewaluacji żyd: 
gospodarczego, z punktu widzenia dewaluacji surow 
ców‘‘. 17.15: Gramofon. 1735: Odczyt z Warszawy. — 
18.00: Godzina młodych talentów muzycznych. 19.00 
Rozmaitości, komunikaty. 19.10: Rzeczy ciekawe. 1930 
Gramofon. 19.40: Przegląd polityki zagranicznej uble 
głego .tygodnia — wygłosi dr. Reguła. 1935: Komuni 
kat meteorologiczny. 20.00: Dziennik radiowy. 20.10 
Komunikat sportowy. 20.15: Muzyka lekka z W.arsza 
wy. 22.00: Felieton z Warszawy: „Na widnokręgu". -  
22.15: Dodatek do dziennnika radiowego. 2230: Komu 
nikaty. 2230: Koncert szopenowski z Warszawy. 23.00 
Muzyka lekka j  taneczna z Warszawy.

W B IB L IO T E C E  TUR
(Kraków, ul. Dunajewskiego 5). 

są do nabycia: ‘

Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . . .  2.—
Piotrowski: Państwo a wychowanie . 25
Krapotkin: Państwo i jego rola histo

ryczna ................................................ 1.—
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol

nościowy .................................................. 60
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50
Sądy pracy ........................................... 2.40
Zagrodzki: Umowa o prace pracown.

u m y s ło w y c h .......................................3.—
Szymorowski: Umowa o prace robotni

ków .....................................................2.40
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

p r a c y .....................................................4.—
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud-

c z y c y ........................ ............................ 1.50
Kórnicki: Zredukowani (epopeja robotni

cza) ............................................................80
W walce o zdrowie (mowv senatorów

i posłów) ............................................20
Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe

środki zapobiegania c ią ż y ................... 1.—
Z. N. M. S. Historia, ideologia i zadania 1.50 
Socjalizm. Zarys bibliograficzny i meto

dyczny ........................ ....  3.—
Fotografia Daszyńskiego . . . . . .  1.—
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia 

partii politycznej ..................................2.50
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 

ul. Warecka 9.

PDACDWMIA TAD1CERSKA
A. KONTUREM

Kraków. ulica Ta u. Kościuszki 45.
W ykonuje w szelk ie  prace w  zakres ten  w cho
dzące. Szybko, solidnie, tan io, rów nież na raty.

N iew ygodne
gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia

Franciszki Haeckerowej 
K rak ów , Rynek Gł. 30,
gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie.

BIURO POWIERNICZE
ul. iw. Jana 18. — Telefon 170—37
wykonuje wszelkie zlecenia kupna i sprzedaży 
realności miejskich i ziemskich, 
prowadzi administrację domów i majątków, 
udziela porad technicznych i  handlowych, 
kontroluje bilanse, kontrakty, przedsiębiorstwa, składy. 
Pośredniczy przy sprzedaży produktów rolnych 

i leśnych, przy imporcie i eksporcie.

5?
Z y g m u n t R e n d e i
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory" oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe

Biura: Telefony; Składy:
Kraków, Zacisza 14. Biura 136-11. Tel, 156-77.

(Przeczytać I zachować!) 

Jedyne i największe w Krakowie

SPOŁECZNE BIURO

POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ
ul. Dunajewskiego 5, II p., lewa oficyna 

Telefon Nr. 123-14  
przy Związku Dozorców i Służby Domowej

w Krakowie 475

poleca p ie r w s z o r z ę d n e  s i ły  w  z a 
k r e s  p ra cy  d o m o w e j w c h o d z ą c e ,  
jak również wysyła do miejsc uzdrowi
skowych w  sezonie letnim i zimowym.

K ie r o w n ic t w o  B i u r a

"W W W i■ W

„Jedność* Spółdzielnia z o g ran i-l
czoną odpowiedzialnością pracowników 
kolejowych w  Starym Sączu, zawiadamia 
o przystąpieniu do likwidacji Spółdzielni 
i jednocześnie wzywa .wierzycieli do zgło
szeń swych pretensyj do dni 30-tu.

Wierzyciele którzy nie zgłoszą w ozna
czonym czasie swych pretensyj, Spół
dzielnia uważa za przepadłe.

Komisja Liftwidaajfna.

Wydawca: Emil Haecker. «  Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego,


